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Ostry protest posiöw polskich przeciw ograniczeniu czasu przemöwien 


Na porzadku obrad wezorajszego posie- 
dzenia sejmu gdaúskiego znajdowala sie 
sprawa opracowanego przez senat budzetu 
Wolnego Miasta „na“ rok 1935 (I). W po- 
siedzeniu wzieli udzial poza kompletem po- 
słów i senatorów prezydent senatu Greiser, 
przedsławiciel Generalnego Komisarjatu R, 
P, w Gdańsku, konsul niemiecki, kilku se- 
natorów i wyższych urzędników senatu 
oraz korespondenci prasy miejscowej i za- 
granicznej. 


Na początku posiedzenia na wniosek 
przewodniczącego posła Beyla w debacie o- 
uólnej ograniczono czas przemówień do 3 
godzin, z czego na grupę posłów polskich 
przypadło zaledwie 5 minut. 


Imieniem posłów polskich pos. Budzyń- 
ski złożył deklarację następującej treści: 


Powtarzające się stale ograniczanie 
czasu przemówień w sejmie gdańskim, 
które stało się już regułą, uniemożli- 
w ja nam ujawnianie naszych poglądów oraz 
odbiera nam zagwarantowane konstytucją 
prawo zastępowania żywotnych spraw lud- 
ności polskiej. 


Grupa polska zgłasza ostry protest prze- 
ciw stale stosowanym przez większość 
Volkstagu metodom. Wyrazem tego prote- 
stu grupy posłów polskich będzie wstrzy- 
manie sig od głosowania nad budżetem, 
chociaż miała ona zamiar oddać swe głosy 
za projektem budżetowym senatu z uwagi 


W Pradze niema zrozumienia 
dla postulatów słowackich 


Bratysława, 30. 3. (PAT.) Słowackie stron- 
nictwo ludowe ogłosiło komunikat w spra- 
wie zerwania rokowań z rządem na temat 
wstąpienia do koalicji rządowej. 


Komunikat stwierdza, że wina rozbicia 
rokowań leży po stronie rządu, który nie o- 
kazał dostatecznego zrozumienia dla postu- 
latów słowackich. 

„Słowak“, komentując ten komunikat pi- 
sze: Słowaków czeka nowa walka, która 
skończy sie dla nich zwycięsko. Niema bo- 
"wiem przykładu w historji, aby przegrał 
walkę naród, wykazujący prawdziwą tęży- 
znę i wytrwałość i walczący z całem poświę- 
ceniem o swe prawa, o swą egzystencję, o 
swą przyszłość. Podczas rokowań z rządem 
Słowacy uzyskali wiele cennych doświad- 
czeń. Przekonali się oni, że w Pradze nie de- 
cyduje rozum ani uczucie, ani też interes 
państwa, lecz wyłącznie tylko siła. Słowacy 
są dość silni i jeszcze siły swe powiekszą, 


dlatego też są pewni ostatecznego zwycie- 
stwa. 


Gość łotewski w Warszawie 


Warszawa, 30. 3. (PAT) Dziś wieczorem 
minister Spraw Zagr. Józef Beck z małżon- 
ką wydali obiad na cześć generalnego sekre- 
tarza łotewskiego M. S. Z. ministra Wilhel- 
ma Muntersa, | 


e 


na coraz lepiej rozwijajaca sie wspólprace 
miedzy senatem a reprezentantami mniej- 
szosci polskiej“. 

Oswiadezenia pos. Budzyúskiego wyslu- 
chala Izba z duzem zainteresowaniem. 


W dalszym ciagu obrad replikowali na 
kwestje, poruszone .w dyskusji, sen. Ba- 
tzer 1 Hoppenrath, poezem glosami narodo- 
wo-socjalistycznemi uchwalono budzet w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 


Budowa portu rzecznego na Przemszy 


umożliwi transvort wodą wegla górnoślaskiego do Gdyni 
(o) Katowice, 30. 3. (Tel. wł.) Pod My- | nionych będzie przy niej 2900 bezrobot- 


słowicami na terenie gmin Modrzejów 
i Niski rozpoczyna się b. roku na 
Przemszy budowa portu rzecznego dla 


nych z Mysłowic. 
Port rzeczny na Przemszy mieć bę- 
dzie wielkie znaczenie, przyczyni się bo- 


transportu węgła do Gdańska T Gdyni. | wiem do Znacznegó pofanienia kosztów- 
Budowa portu potrwa 5 lat i koszty | transportu i do odciążenia linij kolejo- 


wynosić będą około 20 milj. zł. Zatrud- 


wych. 


Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha 12. Telefon: 22-18, Konto czekowe P. K. O. 203,902 


„Heil Hitler” 


Poświęcenie wykopalisk 
w Biskupinie 

(o) Żnin, 30. 3. (Tel. wł.) W polowie. 
maja ma się odbyć uroczyste poświęce- 
nie prasłowiańskiej osady bagiennej od- 
kopanej w Biskupinie. 

Poświęcenia dokonać ma ks. prymas 
Hlond, a w uroczystościach weźmie 


udział p. minister W. R. i O. P. Święto- 
sławski. 


Podział kontyngóntów 
wywozowych do Niemiec 

Warszawa, 30. 3. (PAT.) Wobec ustalenia 
przez komisję rządową kontyngentów wy- 
wozowych do Niemiec na m-c kwiecień — 
w ub. tygodniu odbyły się trzy posiedzenia 
specjalnej komisji Związku Izb Przem.- 
Handlowych. Komisją ta dokonała podzia- 
łu kontyngentów między izby na towary, na 
które pozwolenia wywozowe (świadectwa 
rozrachunkowe) przydzielone są eksporte- 
rom przez Izby Przemysłowo Handlowe. 

Przydzielanie świadectw rozrachunko: 
wych na wywóz do Niemiec eksporterom 
rozpocznie się prawdopodobnie w koricu 
bież. tygodnia. — 


Berlin, 30. 3. (PAT) Polityczne koła Ber- 
lina wyczekują z napięciem zapowiedzia- 
nej na jutro deklaracji kanclerza Hitlera. 
Jak zwykle w podobnych wypadkach, ści- 
sła tajemnica otacza wszelkie szczegóły tej 
enuncjacji. Wiadomo jedynie, iż po wy- 
czerpujących naradach kanclerza z człon- 
kami gabinetu i ambasadorem von Ribben- 


tropem opracowywany jest dziś dokładny- 


tekst jutrzejszej odpowiedzi. 
Przypuszczają, iż większa część jutrzej- 
szej deklaracji stanowić będzie pewnego ro- 
dzaju odpowiedź na pytania, postawione 
przez Flandina w jego niedzielnej mowie. 
Jeżeli zaś chodzi o zagadnienia ogólne, to 
obracać się one będą przypuszczalnie w ra- 


mach trzech punktów: 1) ograniczenie zbro- 
jeń, 2) ponowienie zapewnień pokojowych 
również co do wschodu Europy, i 3) ewen- 
tualne zobowiązanie niefortykowania pew- 
nych stref w pobliżu granicy francuskiej. 
Wnioski te opierają się jednak tylko na 
przypuszezeniach. è 

Jak się dowiaduje przedstawiciel P. A. 


T. w Berlinie, złożenie odpowiedzi niemiec- 
kiej nastąpi jutro w formie wręczenia me- 
morandum Rządu Rzeszy ambasadorowi 
brytyjskiemu w Berlinie Phippsowi, bądź 
też ambasador niemiecki w Londynie von 
Hoesch memorandum to złoży w Foreign 
Office. Równocześnie odpowiedź ma być 
ogłoszona w Berlinie. 


Prasa niemiecka liczy się z trudnościami 
przyszłych rokowań 


Berlin, 30. 3. (PAT.) Pomimo akcen- + popołudniowa z wielką rezerwą mówi o 
towania zadowolenia z powodu zwycię- | możliwościach dalszych rokowań mię- 
stwa w niedzielnych wyborach, prasa | dzynarodowych. Wysuwa ona już zgóry. 


Ostatnie godziny Hauptmanna 


„Rzeczywisty“ sprawca zbrodni odna 
który ma uratować Hauptmanna 


Nowy Jork, 30. 3. (PAT.) Z Trenton 
donoszą: Na 33 godziny przed terminem 
wyznaczonym dla stracenia Hauptma- 
na sąd wysłuchał sprawozdania guber- 
natora Hoffmana o przeprowadzoneni 
przez niego osobiście dochodzeniu, któ- 
re rozpoczęte było dnia 16 stycznia r. b., 
t. j. nazajutrz po wstrzymaniu wyzna- 
czonej już egzekucji. 

- Nowy Jork, 30. 3. (PAT) W: Trenton w 
stanie New Jersey naczelnik bezpieczeń- 
stwa publicznego zawiadamia, iż aresztowa- 
no niejakiego Pawła Wendla, b. adwokata, 
skreślonego z listy adwokatów w Trenton. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem za- 
mordowania dziecka Lindbergha. 

Wendel upewnia rzekomo, iż Hauptmann 
jest niewinny, twierdząc. iż on sam porwał 
dziecka bergha, które następnie przy- 
padkowg zabiło się. 

Wendel zaniósł zwłoki dziecka na miej- 
sce, gdzie je znaleziono, pozostawił również 


i kartkę, w której domagał się okupu, Prze- | 
czy jednakże jakoby, otrzymał pieniądze, 
przeznaczone na okup. 

Prokurator Wilentz, który  przesluchi- 
wal Wendla w więzieniu, twierdzi. 12 aresz- 
towany przeczy swym pierwotnym zezna- 
niom, które miał złożyć rzekomo pod presją 
władz policyjnych. 


Avarat, który ma go uratować 
Trenton, 30. 3. (PAT) Biegły kryminolog 
Robert Hicks zaprezentował dziś przed try- 
bunałem kasacyjnym aparat, za pomocą 
którego zamierza wykazać, że drzewo dra- 
biny, użytej podczas porwania dziecka 
Lindbergha, jest innego gatunku, niż drze- 
wo podłogi w dawnym domu Hauptmanna. 
Do spostrzeżenia tego doszło się po rewizji 
w domu Hauptmanna, zarządzonej przez 
gubernatora Hoffmana, celem wykazania, 
że świadkowie oskarżenia podczas procesu 
popełnili pomyłkę. 
Trybunał kasacyjny może złagodzić wy- 


pewne zastrzeżenia przeciw ewentual- 
nym postulatom francuskim. 

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ ostrzega 
zagranicę, iż spotka się z rozczarowa- 


?— Wynalazek, | niem, o ile w rokowaniach tych odstąpi 


od zasady bezwzględnej równości praw 
Rzeszy. Niezadowolenie dziennika skie- 
rowuje się zwłaszcza pod adresem min. 
Flandina z powodu jego wczorajszej mo- 
wy. Podczas gdy od Niemiec żąda się 
gestu na rzecz pokoju, min. Flandin — 
zdaniem pisma — „występuje przeciwko 
odprężeniu w Europie“. 

Niezwykle charakterystyczne uwagi 
rzuca „Boersen Ztg.“, pisząc: „O ile doj- 
dzie w najbliższym cząsie do kontynuo- 
wania rozmów na temat następstw 7-go 
marca, będziemy mogli zapytać panów 
Edena i Flandina, czy ich stanowiska 
i decyzje znalazły również poparcie 99 
proc. narodów angielskiego i francu- 
skiego". 
SE, 
rok śmierci na dożywotnie więzienie, lecz 
erita to jego przywilej nadzwyczaj rzad- 
| ko używany. Również ma prawo zawiesić 
wykonanie kary, co dotychczas nie miało 
precedensu, 
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Fonrostu 


Moze ciekawe, é 
lecz niepoważne 


Paryski „L'Oęuvre* 
23 marca wiadomość z 
zydenta J, 
Morges 


i inne na bardzo dogodnych warunkach sprzedaje 
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zeglarska 1363 


Pod pręgierz opinji publicznej — 


ra polskiego, p. W. Witosa, obecnie na 
wygnaniu, z polskim generałem 
Halle rem, b. naczelnym dowódcą ar- 
mji polskiej we Francji“, Rozmowa ich mia- 
ła dotyczyć położenia międzynarodowego 
Polski i oddziaływania tego położenia na 


Zajmowanie się „Dziennikiem Byd- 


W dniu 25 bm. wystosował zarząd | 
oskim* należy do rzędu tych czynno- 


Spółdzielni na firmowym blankiecie 


Pospolite gałgaństwo inieuczciwa konkurencja | 
czyli niestychane praktyki „Dziennika Bydgoskiego“ 
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rzetelnemu katolikowi, ja-Nzbrojenia miałyby na celu przedewszyst- | oraz budowa nowych kontrtorpedowców welacyj na temat „Spółdzielni wydawni- 
kim jest gen. Haller, tworzyéMkiem wzmocnienie ochrony wybrzeży |i łodzi podwodnych, Uzbrojenie armji | czej „Gryf“, która przejęła po „Pomor- 
porozumienie z masonem w artylerje, broń maszynową i miotacze skiej Spółdzielni. Wydawniczej daw- 
W LL 6 sem? Czasem sumienie bywa jod- > nictwo wszystkich „Dni Pomorskich". 
nak pobłażliwe, Kredyty na wzmocnienie ochrony | min itp, zostanie zwiększone. Liczba Deut A act sg À listem poleco- 
RAY FEE ROS posiadłości kolonjalnych zostały ostat- | pułków piechoty będzie zmniejszona o ayo na blankietach G n M pos 
nio juz uchwalone przez parlament. 5 — natomiast etaty pozostałych pul- brak jest i att Tp ie in a e é 
Spiskowey bulgarscy Sztokholm, 30. 3. (PAT.) Rząd przed- | ków zostaną zwiększone. 


_Bofja, 30. 3. (PAT.) B. min. Spraw 
Wewnętrznych płk. Kolew i płk. Kalen- 
derow, oskarżeni o przygotowanie spi- 
sku celem obalenia rządu premjera To- 
szewa, w kwietniu r, ub., skazani zostali 
na śmierć przez powieszenie. 

W rezultacie trybunał oświadczył, iż 
zwróci się do króla z prośbą o zmianę 
kary śmierci na dożywotnie więzienie. 


Zapaśnicy Poznania pokonali 
Sląsk w stosunku 18: 5 

Poznań 30, 3. (PAT). W późnych godzi- 
nach wieczornych w Poznaniu zakończyło 
się rewanżowe spotkanie zapaśnicze Poznań 
— Śląsk. Zwyciężyła drużyna Poznania w 
stos, 18;5, rewanżując się tym sposobem za 
porażkę poniesioną przed dwoma tygodnia- 
mi w Katowicach. 

Walki stały na wysokim poziomie. Zawo- 
dnicy poznańscy wywalczyli zasłużone, choć 
nieco za wysokie zwycięstwo, Niespodzian- 
ką meczu była porażka mistrza Polski Krys- 

_malekiego I, którego pokonat Gasowski 


logy! w parlamencie projekt w sprawie 
wzmocnienia i modernizacji obrony na- 
rodowej. Reorganizacja dotyczyć ma 
przedewszystkiem wzmocnienia lotnic- 
twa 1 obrony przeciwlotniczej. Roczne 
wydatki na lotnictwo przewidziane są 
w wysokości 21 miljonów koron, wobec 
dotychczasowych 11 miljonów. M. in. 


Dowództwo włoskie donosi o dalszych zwycięstwach 


Wolska włoskie zajęły ważny punkt Socota 


Rzym, 30. 3. (PAT) Marszałek Bado- | ra 1 centrum handlowe tego rejonu. 
glio telegrafuje: E Es W wykonaniu szerokiego planu ope- 

Po zwyciestwie w prowincji Scire od- racyjnego, opracowanego przez naczelne 
dzialy nasze przekroczyly rzeke Takaz- | dowództwo w Afryce wschodniej, trzeci 
ze i posuwajge sie napzröd w rejonie po- | korpus, który wyruszy! ze strefy Fean- 
miedzy Uoldebba i Tzellemti, dotarły do | roa poprzez Samre i Tzellari, zajął 
Addi-Arcai w dniu 10 marca, Po zorga- wczoraj po wytężonym marszu miejsco- 
nizowaniu służby intendentury na tem | wość Socota, będącą doniosłym punk- 
terytorjum, oddziały włoskie i tubylcze | tem węzłowym dla karawan na skrzy- 
objęły w ostatnich dniach dalszą akcję | żowaniu dróg, wiodących do Dessie, 
ofenzywną,  przezwyciężając znaczne | Addis-Abeba, okolic jeziora Tsana i Go- 
trudności terenowe i w dniu wezoraj- | dzamu. Zajęcie Socoty stanowić będzie 
szym po przebyciu niema] niedostępnej | podstawe do dalszego posuwania się na- 
przełęczy Lemalemo rajęły miasto De» | przód. } 
barek. główny ośrodek prowincii Ughe- 


Ponieważ zarówno centrum, jak pra- 
wioa pragną wzmocnienia sił zbrojnych 
w stopniu wyższym, aniżeli przewiduje 
to projekt rządowy, nie jest wykIuozo» 
ne, że partje te przeprowadzą projekt, 
idący o wiele dalej od propozycyj rządu 
socjal-demokratycznego. 


nie nieczytelne, nie wiemy, czy w danym 
wypadku nie zachodzi jakiś żart perso- 
nelu tej firmy. 

Wniosek ten nasuwa się nam z zakoń- 
czenia „sprostowania“, które brzmi na- 
stepujaco: i 

„Natomiast prawda jest, te sytuacia 
spóldzielni jest bardzo korzystna, de go- 
spodarka spółdzielni opartą jest o szcze- 
Prey plan, opracowany przez Zarząd i 

ade Nadzorcza”, | 

Ponięważ prawdziwa sytuacja tej spół- 
dzielni jest ną calem Pomor K 

oliszynela, mniemamy, chyba etuszni 
ie bate pokpiwania jakichś dowcipni-i 
slow, 


Gdybyśmy się jednak mylili, zamie- 
ścimy chętnie nawet takie sprostowanie. 
Trudno nam jednak zajmować nasze ła- 
my wynurzeniami jakichś „X-sów* czy 
Pow, którzy: wstydzą się wziąć od- 
powiedzialność za swój list i nie podają 
nawet swych nazwisk, 

Jest to w danym wypadku tem bar- 
dziej zastanawiające, że „Dzień Pomor- 
ski" zapewniał o „znakomitych nazwi- 
skach“ ludzi, wchodzących w skład „Spöl-| 
dzielni Wydawniczej „Gryf*, a obecnie! 
nawet dwóch takich nazwisk-nię mamy 
sposobności sie dowiedzieć. p 
Oto pierwszy przykład wartości mo- 

ralnej i poziomu etyczuego „Dziennika 
Bydgoskiego". i 
Dalsze nie mniej wyraźne podamy. 


Oo 
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powinniśmy identyfikować patrjotyzmu 


| niepodzielnemu patrjotyzmowi polskie- 


Nie bierny pomorski nacjo- 
nalizm - lecz czynny polski 
patrjotyzm i 


I. 

Od daty ostatniego Sejmiku Woje- 
wódzkiego, na którym p. mecenas Jan- 
kowski z Gdyni rozwodził się nad „na- 
cjonalizmem pomorskim“ toczy się na 
ten temat w prasie pomorskiej ożywio- 
na dyskusja. Czytając wywody prasy, 
która stanęła w obronie p. Jankowskie- 
go, jak i prasy potępiającej jego suge- 
stje, odnoszę wrażenie, że zachodzi tu 
nieporozumienie, lub zgoła pomiesza- 
nie pojęć, które uniemożliwia przeciw- 
nikom dogadanie się, gdyż „sie reden 
aneinander vorbei“, 

Nie zamierzam z nikim polemizowaé, 
a najmniej z inicjatorem tej dyskusji, 


Maga 


| WTOREK, DNIA 
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Gdziejesttakiczłowiek? 


Refleksje po debacie w Seimie nad pełnomocnictwami 


Wokoło zagadnienia  spełnomoc- 
nictw wywiązała się zasadnicza dysku- 
sja. Rozbieżności zdań na ten temat — 
tak jaskrawo ujawnione w czasie dys- 
kusji sejmowej, w której m. in. zabierał 
głos gen. Żeligowski, — znajdują wyraz | 
w ogłaszanych teraz enuncjacjach po- 
słów, Jeden z takich głosów — artykuł 
posła Budzyńskiego zamieszczamy po- 
niżej. Przyp. Red. 
Rząd wniósł do Sejmu projekt usta- 

wy o upoważnieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej do wydawania dekretów. 
'To znaczy, że Rząd podejmuje się fun- 
kcji ustawodawczej na drodze dekreto- 


nie wyraźniejsze i bardziej 
tem większą wagę zdobywa prawo, tem 
więcej daje pewności i równowagi. 

Zatem nietylko spór kompetencyjny. 
Nie sama litera odgrywa rolę. Tu za- 
czyna być wciągany w gre spokój mo- 
ralny w kraju. Źle, gdy bez pewności 
i równowagi niepokój fermentuje i pa- 
li się. Gorzej, gdy pożar gaszony jest 
krwią. Bo to jakbyśmy dolewali oliwy 
do ognia... 

Ktoś powiedział, że instytucje wogóle 
niewarte sporów, ponieważ są albo mar- 


gdyż jego wywody na zebraniu Sejmiku wania od chwili zamknięcia sesji zwy- | twe, albo pospieszaja za wydarzeniami 
nie sa mi dokładnie znane. ChcialbymP czajnej obu Izb aż do chwili zwołania |z dużem opóźnieniem. Tymczasem — 


natomiast przyczynić się do wyjaśnie- 
nia nieporozumienia, by uniknąć dal- 
szego tak szkodliwego na eksponowa- 
nem stanowisku Pomorza jatrzenia 
wśród polskiego społeczeństwa. 

W imię najwyższej polskiej racji sta- 
nu należy oczywiście jaknajkategorycz- 
„niej potępić przeciwstawiania nacjona- 
Hzmu lub patrjotyzmu pomorskiego pa- 
trjotyzmowi wszechpolskiemu lub pań- 
stwowemu. Do czego takie próby prowa- 
wadzą przekonaliśmy się, gdy w roku 
1926 lansowano na Pomorzu projekt 
autonomji b. dzielnicy pruskiej z wlas- 


sesji nadzwyczajnej, 
nie dłużej niż do dnia 1-go czerwca, 


pinji publicznej spór kompetencyjny, 
rozważany już szczegółowo jesienią ro- 
ku zeszłego przy debacie nad pełnomoc- 
nictwami w zakresie planu gospodarcze- 
go. I jak wtedy, tak i teraz, nikomu nie 
chodzi o to, ażeby przeciwstawiać Sejm, 
instytucję ustawodawczą, Rządowi, in- 
stytucji rządzącej. Musimy jednak w 
myśl Konstytucji strzec rozgraniczenia 
funkcyj i oddzielać jedne od drugich. 
Tak każe prawo. A im to rozgranicze- 


w każdym razie | 


grunt to człowiek. On przewiduje, chwy- 


| ta fakty wlot i działa. Człowiek z de- 


Faktem tym wznowiony został w o- | 


cyzją. 

Ale wołamy coram publico: Gdzie 
jest taki człowiek? Jeżeli jest, to cze- 
mu się ukrywa? Gdyby w rządzie był, 
miałby możność rządzenia. Czyli decy- 
dowałby: robimy tak, a nie tak; ustala- 
my linje taką, a nie inną; wypowiada- 
my się tak i już. Pogląd rządu na spra- 
wę tę i tamtą nie kazałby na siebie cze- 
kać. Byłby jasny odrazu. I nie drepta- 
libyśmy raz krok naprzód, raz krok 
wtył, jak to działo się ostatnio z ustawą 


nem wojskiem i sejmem w Poznaniu. |) LL: 


Wiemy też, jak skrzętnie takie tenden- 
cje wykorzystuje propaganda niemiecka 
dla dowodzenia, że między ludnością 
pomorską, a ludnością innych stron 
Polski zachodzą tak poważne różnice, 
że prawie możnaby kwestjonować pol- 
skość Pomorzan, a conajmniej Kaszu- 
bów. Szkodliwość tendencyj odśrodko- 
wych zrozumiał kanclerz Hitler, które- 
go największą zasługą wobec historji 
niemieckiej zapewne będzie radykalne 
wykorzenienie wszelkich  odśrodko- 
wych tendencyj i całkowite zjednocze- 
nie Niemiec. 

"W toczącej się wymianie myśli nie 


z. nacjonalizmem. Według słownika 
Arcta zachodzą tu zasadnicze różnice: 
patrjotyzm jest to miłość ojczyzny, .go- 
rące przywiązanie do kraju rodzinnego, 
ia nacjonalizm dążenie do wyłączności 
narodowej w granicach państwa, albo 
'w granicach zamieszkałych przez auto- 
chtonów, dążność do zasymilowania in- 
nych narodowości w tychże granicach. 
Nie każdy patrjota musi być nacjonali- 
stą, ale każdy Polak winien być patrjo- 
tą. Więc mówmy tylko o patrjotyźmie. 

Nikogo nie powinien razić nasz re- 
gjonalny patrjotyzm pomorski, a nawet 
'winien on wzbudzać szacunek u na- 
szych braci z poza Pomorza, którzy za- 
pewne także wyznają różne lokalne 
sentymenty. Byle on tylko był bezape- 
lacyjnie podporządkowany jedynemu i 


‘mu i polskiej racji stanu. Jak choćby 
majgoretsze nabożeństwo do Świętych 
„Pańskich nie może w nas osłabiać mi- 
iłości do Boga, tak też sentyment regjo- 
‘nalny nie powinien w niczem uszczu- 
plać naszej miłości dla wspólnej Oj- 
'czyzny, a raczej tę miłość potęgować. 
Cała Polska odnosi się z pełną czcią do 
tych walorów narodowych ludności po- 
morskiej, które pozwoliły jej na sku- 
teczne opieranie się akcji wynarada- 
wiania. Siły do tego odporu nie czerpa- 
liśmy wtedy tylko z naszego patrjotyz- 
mu lokalnego, lecz głównie z patrjotyz- 
‘mu wszechpolskiego, czyli z silnego po- 
czucią łączności z całym narodem pol- 
skim i z niezachwianej wiary w odzy- 
skanie niepodległości Polski. Był:to si- 
łą rzeczy patrjotyzm przeważnie bierny, 
polegający na biernym oporze w sto- 
sunku do rządów najeźdzcy, na negacji 
pruskiej racji stanu, na konserwowa- 
niu wiary, mowy ojczystej i ziemi, a w 
najlepszym wypadku na próbach jaw- 
nego buntu. Czynnym mógł być nasz 
patrjotyzm tylko na polu organizacyj- 
nem i gospodarczem. 


Uroczyste otwarcie Wvstaww Sztuki Łotewskiej 


W salonach Zachęty w Warszawie odbyło się uroczyste otwarcie reprezentacyjnej wystawy Sztuki 
Łotewskiej, zorganizowanej staraniem Tow. Zachęty, Tow. Polsko-Łotewskiego i przy pomocy 


Poselstwa Łotewskiego pod wysokim protektoratem P. Prezydenta Rzplitej. Otwarcia wystawy 


dokonał 


Na terenie powiatu przasnyskiego u- 
kazały się swego czasu ulotki o treści 
podburzającej i siejącej niepokój, wy- 
drukowane w sposób konspiracyjny. 
Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że 
ulotki te kolportują: b. poseł Henryk 
Kakowski, wiceprezes zarządu powiato- 
wego Stronnictwa Narodowego w Prza- 


ukazała się notatka, zawierająca głosy obu- 


ska o utrzymanie wiary, mowy ojczy- 
stej i ziemi. Przecież stosując wobec 
rządów polskich, jakieby one były, taką 
samą taktykę, jak wobec rządu najez- 


dzcy, nie zasługiwalibyśmy na miano 
patrjoty. A gdybyśmy tych walorów, 


Jasnem jest, że ten nasz patrjotyzm | które w wolnej Polsce stały się zbędne, 


musiał ulec przeobrażeniom 


z chwilą | nie zastąpili innymi walorami, nasz pa- 


odzyskania upragnionej wolności i po- | trjotyzm, zamiast ulec twórczemu .po- 


łączenia się Pomorza z Macierzą. Prze- 
cież stał się zbędnym bierny opór w sto- 
sunku do rządów, stała się zbędną tro- 


głębienfu i urealnieniu, uległby śmier- 
cionośnemu wyjałowieniu. 


Wacław Hulewicz. 


R 


P. Prezydent Rzplitej przybyły w towarzystwie min. Swiętosławskiego 
CER 


Skazanie kolporterów 
podburzajacych ulotek 


Naturalnie siewcami niepokoju — okazali sie endecy 


snyszu, Edmund Smolefiski cztonek 
Stronnictwa Narodowego i Teodor Chmie 
lewski woZny sekretarjatu Stronnictwa 
Narodowego w Przasnyszu. Pociagnieci 
do odpowiedzialnosci, wszyscy trzej ska- 
zani zostali przez Sad Grodzki w Prza- 
snyszu na kary od miesiaca do trzech 
miesiecy aresztu. 


W „Deutsche Morning Post w Bytomiu | wentów niemieckich gimnazjów prywat- 


nych w województwie Śląskiem. Ponieważ 


rzenia z powodu wyniku egzaminów absol- | notatka ta jest tendencyjnie nastawiona, 
dzisiaj tę sprawę zbadano i stwierdzono, iż 


nieprawdą jest, jakoby żaden z absolwen- 
tów nie zdał egzaminu. Na'9-ciu zdających 
egzamin złożyło dwóch, jeden nie stawił 
się, a 6-ciu odrzucono. Takie wyniki notat- 
ka uważa za szykany względem mniejszo- 
ści niemieckiej na Śląsku. 

Należy tu nadmienić, iż na 10-ciu egza- 
minujących — 5-ciu było nauczycieli Niem- 
ców, których nie można posądzić o szyka- 
nę względem uczniów. Osiągnięte wyniki 
na egzaminie świądczą jedynie o niskim 
poziomie nauczania w vrywatnych gimna- 

ach niemieckich, 


ustalone, | o uboju ku wielkiemu zgorszeniu opinji 


publicznej oraz ze szkodą dla prestiżu 
rządowego. Nie odmawiamy nikomu 
zacności i talentów. Tylko jeszcze prag- 
nęlibyśmy obudzić decyzję i stworzyć. 
sile. Bo rząd w Polsce musi być sil-' 
ny. 
Mówi się do nas tak: gdzieindziej da-. 
ją rządowi nie takie jeszcze pelnomoc-: 
nictwa, choćby u sąsiadów naszych, a: 
wy sie wzdrygacie?!... Ri: 

Nasi sasiedzi najblizsi, Stalin i Hit- 
ler, nie prosza o petnomocnictwa. Ka- 
zdy z nich bierze je sam. Posiada de- 
cyzję i dysponuje siłą. Inny zupełnie: 
przykład stanowi premjer dalekiej Por- 
tugalji, Oliveira Salazar. On nie postę- 
puje tak brutalnie. Jemu udziela peł- 
nomocnictw zgromadzenie Narodowe z 
całem zaufaniem. Ale parlament wie, 
po jakiej linji kroczy premjer, zna jego 
cele, przekonał się o energji i woli rzą- 
du, ma dowody konkretne spełnienia o- 
bietnic i zrealizowania dużej części pla- 
nu z korzyścią dla państwa i obywatela. 
Stąd gotowość i entuzjazm. W takiej 
atmosferze uchwalanie pełnomocnictw 
to jeszcze jeden dowód siły rządu na- 
zewnątrz i nawewnątrz. Inaczej nie wy- 
pada. Albowiem wszystko inne to — 
jeszcze jeden plasterek na słabość. A w 
Polsce musi być silny rząd. 


bywało dotąd. 
pełnomocnictw rok rocznie. A; 
cież sytuacja wyglądała zgoła 
czej. 

Popierwsze, temat ewentualnych 
dekretów ustalany był nie wyłącznie 
na biurku administracyjnem. Bardzo 
czynny udział w tem brał Klub Parla- 
mentarny, będący podstawą Rządu. A 
to chroniło przed zbytnią biurokratyza- 
cją ustaw, równocześnie zaś zabezpie- 
czało po ludzku objekt ustaw, tego zwy- 
klego obywatela. 

Powtóre rząd dysponował wówczas 
nietylko podstawą parlamentarną w 
formie klubu większości., Istniało po- 
nadto trwałe podmurowanie, organiza- 
cja w terenie, która idee Rządu niosła 
wdół do społeczeństwa. To zapewniało 
przeciwwagę pozytywną prądom opozy- 
cyjnym i budziło rezonans dla działa- 
nia władz. Ostrze szło na ostrze. Reali- 
zacja odbywała się w ogniowej próbie 
walki. I to także wzmagało siłę Rządu. 
Bośmy zawsze pragnęli mieć w Polsce 
silny Rząd. 

A teraz co?, Nie jesteśmy jak Rosja 
Stalina — skoszarowanym obozem. Nie 
jesteśmy jak Niemcy Hitlera — potęgą 
60 miljonów zwiniętych w jedną pięść. 
W tych warunkach pytamy: czy wolno 
nam dzisiaj dawać jedynie pozór siły? 
Czy można pozwolić sobie na formę do- 
wodzenia bez treści? Czemże bowiem 
są dekrety, jeśli nie wydawaniem roz- 
kazów narodowi przez dowodzacych... 

W najbardziej rzeczowym świecie fi- 
nanséw faktem jest, ze kredytu udziela 
‘sie raczej silnemu nie. stabemu, temu 
przynajmniej, kto ma w sobie sile roz- 
wojowa, energjie działania. Podobnie w 
zyciu pañstw. Pelnomocnictwa, ten 
kredyt moralny, dawaé naleZy rzadom 
silnym, rzadom decyzji, chcialoby sie. 
powiedzieé: rzadom dowodzenia. To jest 
warunek rzeczowy, sine qua non. Bet 
tego im pelniejsza wladza, tem niebez- 
pieczniejsza proporcja. Społeczeństwo 
które o tem nie pamięta, nie myśli ka: 
tegorjami realnemi. Sejm który tegd 
nie uwzglednia, nie zdaje egzaminu doj- 
rzałości państwowej. 

Wacław Budzyński, 
poseł na Sejm. 
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Koło Rolników Sejmu 
i Senatu 


wyłoniło komisię ogrodniczą 

Na skutek inicjatywy posta Broni- 
sława Wankego powstała i ukonstytuo- 
wała się przy Kole Rolników Sejmu i Se- 
natu komisja ogrodnicza. Prezesem zo- 
stał poseł Wanke, wiceprezesem pos. 
Stefan Wyganowski, sekretarzem pos. 
Janusz Mostowski. 


prze- 
ina- 


Pierwszy clan, motoryzacii| Wielki kongres rzemieślników 


obradować będzie w Warszawie 19 kwietnia 


Sprawa motoryzacji kraju staje się co- 
raz bardziej paląca —  sżczególnie na tle 
ogólnej sytuacji europejskiej. Hitler dąży 
do tego, aby każdy Niemiec posiadał włas- 
ny samochód. Tymczasem nasze oficjalne 
Przysposobienie Wojskowe, które kładzie 
duży nacisk na wyszkolenie szybowcowe, 
przygotowanie lotnicze i t p. — w dziedzi- 
nie wyszkolenia dobrych kierowców samo- 
chodowych — co jest pierwszym etapem 
motoryzacji kraju — nic nie zdziałało i nie 
myśli przedsięwziąć. 

Porusza tę palącą kwestję p. B. Wisz- 
niewski na łamach czasopisma „Technika 
Samochodowa". Dowodzi on, że należy po- 
łożyć wielki nacisk na. skrupulatne wyt- 
czenie kadr kierowców samochodowych, że 
to szkolenie winno się odbywać w specjal- 
inych zakładach itp. 

wWyszkolenie samochodowe — pisze p. 
B. W. — można włączyć budżetowo do P, W. 
i W. F. i pod egidą tegoż stworzyć i pro- 
wadzić szkołę samochodową, Sprawa jest 
trudna, bo zaczną się piętrzyć przeszkody, 
znajdzie się wiele głosów, że to zbyteczne 
¡1 niepotrzebne, w konsekwencji zaś sprawa 
motoróyzacji — jak spała, tak śpi i chyba 
spoczywać będzie nadal sném wiecznym". 
: Sprawa jest istotnie trudna do przepro- 
„wadzenia, gdy ja sie ujmie w tan sposób, 
tjak to uczynił cytowany wyżej autor. Jė- 
go pesymistyezño wnioski oparte sa Na 
'przesłance, że istniejące szkoły kierowców 
„samochodowych nie są godne tej nazwy. 
Tak jednak nie jest, Poża naprawdę par- 
‘tackiemi szkołami, działającemi gdzieś po 
pięterkach i zakamarkach pod hasłem „kto 
krócej, kto taniej!* — istnieją na ziemiach 
zachodnich koncesjonowane kursy kierow- 
ców samochodowych, postawione na wyso- 
kim poziomie fachowego przygotowania i 
metod pedagogicznych. Kursy te przez 
wieloletnią tradycję i wyszkolenie tysięcy 
kierowców zdobyły już zaufanie społeczeń- 
stwa. 

Zgadzając się więc ż potrzebą szkolenia 


kierowców, uważamy, Ze sposobem reáli- | 


zacji, nie wybiegającym poza ramy dzisiej- 
szych możliwości, byłoby wykorzystanie 
już istniejących szkół przez subwencjono- 
"wanie ich 1 tego rodzaju pomos 1 opiekę ze 
strony czynników rządowych, która umot- 
lfmiłaby masowe szkolenie kierowców. Wo- 
bec potrzeby dostarczenia do wojska ludzi 
jaknajlepiej przygotowanych do służby w 
formacjach zmotoryzowanych — koniecz- 
ność masowego szkolenia młodzieży me- 
skiej w wieku przedpobórowym wystepuje 
tem jaskrawiej. 

Przy pomocy niewielkich środków, «+ 
oparciu o doświadczenie fachowców 1 przy 
wyzyskaniu już istniejących urządzeń kur- 
sów i zakładów (pracujących cicho i bez 
poparcia od kilku lat) — można oszczędnie 
załatwić kwestję przygotowania elementu 
ludzkiego do zamierzonej motoryzacji kra- 
ju — a zwłaszcza młodzieży przedpobóru 

Sfery miarodajne, a szczególnie władze 
wojskowe winny nie pominąć tych uwag 


milczeniem. i 
Stary automobilista. 
EE ee 


Zwyżka cen parcel na e 
Gola brzeżu polskiem NE 
W związku z budową pierwszego nad 

btwartym Bałtykiem portu rybackiógo 
dala się zauważyć znaczna zwyżka cen 
parcel budowlanych nietylko w Wielkiej 
Wsi-Hallerowie, ale również w Pucku. 
Ceny w przyszłym porcie ulegają nie- 
ustannym wahaniom, wykazują jednak 
stałą tendencję zwyżkową. Za 1 m. kw. 
żąda się już 7—8 zł, na dalszych zaś te- 
renazh 3—4 zł W Pucku ceny podsko- 
tżyły z 70 gr. na 1 zł. 


Udział Marokka | Tunisu 

w Targach Poznańskich 

Konsul Generalny R. P. w Marsylji za- 
komunikowal Targom Poznańskim, że Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy Rządu Marok- 
ka z siedzibą w Casablance, oraz odnośny 
Wydział Rezydencji w Rabat w Tunisie, 
postanowili przyjąć zaproszenie Targów 


Poznańskich do udzintu (26 kwietnia — 3! 


maja 1936) Pod tym względem interwen- 


Na terenie organizacyj i cechów rze- 
mieślniczych, odbywają się w dalszym 
ciągu przygotowania do wielkiego kon- 
gresu rzemieślniczego, który zbierze się 
w dniu 19 kwietnia w Warszawie i bę- 
dzie połączony z uroczystością otwarcia 
pomnika płk. Jana Kilińskiego, 

W kongresie wezmą udział również 
przedstawiciele rządu, m. in. minister 


przemysłu 1 handlu dr. Górecki, który 
w pierwszym dniu obrad kongresu wy- 
głosi dłuższe przemówienie poświęcone 
rzemiosłu i jego sprawom. W toku 
obrad kongresu będą wygłoszone liczne 
referaty. Obrady kongresu będą się to- 
czyły w czterech generalnych komisjach 
i 10-ciu branżowych. 


polskiej floty handlowej 


W miesiącu lutym b. r. statki pol- 


skiej floty handlowej przewiozły ogółem 
97.622,5 t. towarów, wobec 64.929,5 t. w 
lutym ub. r. i 64.929,5 t. w lutym 1984. 
Z liczb tych widać poważny wzrost 
przewozów towarowych na statkach pol- 
skiej floty handlowej w miesiącu spra- 
wozdawezym w stosunku do analogicz- 


nego okresti w latach ubieglych. Wzrost 
ten dochodzi do 35%. Z ogólnej ilości 
przewozów towarowych przypada na 
eksport 78,354,5 t. (51.5085 t. w lutym 
ub. r.) na import 12.582 t. (10.278) i na 
przewozy między portami obcemi i tran- 
zytowe 6.686 L (3.148 t.). 


Dalsze zarządzenia w zakresie obrotu 
towarowego polsko-niemieckiego 


Ministerstwo Skarbu rozestalo wszystkim 
dyrekcjom 1 urzędóm celnym okólnik w apra 
wie specjalnej kontroli obrotu towaro » ego 
polsko-niemieckiego. i 

W my8) tego okólnika nadchodzące z Nio- 
mico artykuly ksiqgarskie, przesylane dia 
urzedöw, zaktadów naukowych i instytucyj 
maja by6 odprawione bez wymagania 4wia- 

ch. 


a zé strony niemieckiej przez Reichstausch- 
stelle w Berlinie zostaje zwolniona od wazel- 
kich formalności rozrachunkowych. Okólnik 
zaznacza przytem, że nie należy wymagać 
świadectw rozrachunkowych przy przywozie 
przesyłek z książkami i czasopismami o- 
trzymywanemi bózpłatnie lub wypotyezone- 
mi, jeżeli przesyłki te są zaopatrzone w prze 
widziane nalepki. l 

Pray wywozie zagranice drzewa, urzedy 
celno mają prawo uwzględniać nadwyżki, 
nieprzekraczające 10 proc. ponad odpowied- 
nią wagę wskazaną w świadectwie rozra- 


chunkowern. 


Linja kolejowa z Krakowa do Zakopane- 
go, wynosząca obecnie 144 km., nie została 
wybudowana jednolicie, lecz powstała ze złą- 
czenia różnych linij kolejowych. Linja ta nie 
może zaspokoić wszystkich obecnych postula- 
tów, stawianych nowoczesnej linji kolejowej, 
gdyż omija ona centra gospodarcze i tury- 
styczne, a w pierwszej linji miasto powia- 
tówe Myślenice. 

Dla zaspokojenia pilnych potrzeb gospo- 
darczych i aprowizacyjnych ogromnego ob- 
szaru już dawno wyłoniła sig myśl wybudo- 
wania nowój linji kolejowej przez Wiellez. 

Wykonaniem tego planu za- 
jął się jeszcze b. Wydział Krajowy w 1908 r. 


Trasa nowej linji miała prowadzić z Wie- 
liczki przez 


projektów b. Wydziału Krajowego, wypros 
stowanoby i skrócono linję kolejową do Za. 
kopanego o około 16 km., zaś do Nwego Są- 
cza i Krynicy o okoto 45 km. 


| Rzemiosto subskrybuie 
udzialy RzeZni w Gdyni 


Sprawa budowy nowej rzeźni w Gdyni 


— jak o tem obszernię pisaliśmy — wzbu- 
dziła znaczne zainteresowanie w sterach 
rzemiosła rzeinicko-wedliniarskiego, prze- 


fundusze, . 
Tak więc rzeénicy i wedliniarze, należą” 


w nowej rzeźni gdyńskiej zebrali 


dewszystkiem na Pomorzu, a także w Wiel-| sóbą kwotę — 70.000 zł, Podobnie przédsta- 


kopólsćć, Rzemiosło zamierza ` przystąpić 
dó budówy rzeźni gdyńskiej w charakterze 


wia się sprawa i w innych miastach obul? 


tych województw, gdzie istnieją cechy rzeź- 


udziałowców 1 ńa ten cel zbierane są już nicko-wedliniarskie. 


wynosi okolo 12 procent 


Ruch budowlany w Gdyni odgrywa obec- 


nie poważną role w ogólnym ruchu budo- 
wlanym Polski, 
Według opracowanych ostatnio przez 


Główny Urząd Statystyczny danych w roku | 


1934 rozpoczęto na całym terenie Polski 
6.879 budynków o kubaturze 5.736.000 m’, 
a w 1935 r, — 7542 budynków o kubaturze 
6.962.000 mº, zaś na terenie Gdyni w 1934 r. 
— 318 budynków o kubaturze — 376,000 mi, 
w 1935 r. — 674 budynki o kubaturze — 
818.000 m'. Udziat zatem Gdyni stanowi w 


cja Konsula Honorowego R. P, w Rabacie | 1985 r. w ilości budynków około 10 proe., w 


p. Orliac u Genoralnego Rerydenta franen- 
skiego p. Peyroutou doprowadziła 
dnienia decyzji. 


kubaturze zaś około 12 proc, Jeżeli chodzi 


do uzgo-| o budynki zakończone w tym okresie, to w 


1934 roku ukończono w całej Polsce 5.777 


budynków o kubaturze — 4.702.000 m: a 
w roku 1935 — 5.926 budynkéw o kubatu- 
rze — 4.675.000 m’, a w tem w Gdyni w r. 
1934 — 228 budynków o kubaturze 189,000 
m’, w 1935 — 483 budynki o kubaturze — 
327.000 m’, Dla 1935 r. stanowi to wzrost w 


budynkach o 7,5 proc. w kubaturze zaś o 7 |} 


proc. W zestawieniu tego widać znaczną 
przewagę intensywności ruchu budowlane- 
go Gdyni w porównaniu z calym terenem 
kraju, bowiem o ile w 1935 r. na terenie ca- 
łej Polski ilości zakończonych budynków 
wzrosła o 3 proc. w stosunku do poprzednie- 
go roku, to w Gdyni wzrost ten wyraża sie 
94 proc. Ponadto w Gdyni budowane są | 
domy a0gól o większej kubaturze, 


cy do cechu poznańskiego, na rzecz udziała | 0 


Intensywna praca | 
komisyi specialnych p:zv Minister. 
stuach gospodi rz ch 
Powółane do życia specjalne komisje 
przez poszczególnych ministrów resortów 
gospodarczych, lub też przez Radę Mini= 
trów wykazują intensywną działalność. Ku- 
misje te, jak: komisja podatkowa, komisja 
„martinowska”, komisje do walki z etaty- 
zmem i t. p. przepracowały szereg projek- 
tów-do rozporządzeń i ustaw, wnosząc nie- 
jednokrotnie szereg bardzo cennych rad í 
wskazówek. Czynniki oficjalne z wyniku 
dotychczasowych prać tych komisyj są bar- 
dzo zadowolone. Opracowane projekty 
zmian ustaw i rozporządzeń na komisjach 
zostaną niebawem wprowadzone w ły: 
cie. 3 


Pierwszy transport pomarańcz 
luzem nadszedł do Gdyni 


Onegdaj nadszedł do Gdyni statek „Kra- 
ków“, który przywiózł około 1.000 ton po- 
marańcz hiszpańskich, w tem 500 ton luzem 
dla uruchomionej w tych dniach Pierwszej 
Pakowni Pomarańcz w Gdyni, Po wyła- 
dowaniu i przesortowaniu pomarańcze będą 
przepakowane do skrzyń hańdlowych. 

Będzie to pierwsza tego rödzaju exyn- 
nóść w pórcie gdyńskim. Zaznaczyć nale- 
ty, że zarówno skrżynić jak i bibuła do ža- 
wijania i nalepki róklamowó pochodzą = 
wytwórni krajowych. 


Zapas złota 


W drugiej dekadzie marca rb. zapas sło- 
ta w Banku Polskim zmniejszył sia o 18.6 
milj. zt. do sumy 426.6 milj. zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz po- 
większy? się o 133 milj: ml. do kwoty 25.3 
milj. 22. 3 u 

Zapas polskich monet srebrnych 1 bilonu 
wzröst o 13 milj. zł. do 46.7 milj. zł. 


Obieg biletów bankowych zmniejszył się 


o 16.1 milj. zł, do kwoty 934.9 milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 40.64 proc., prze- 
kraczając normę statutową o bezmala 11 
punktów. 


Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOZOWO-TOWAROWA 
z dnia 30 marca 1936 r. f 


11,7 Geo 
sim 
7; wyka 9728; seräd. 29,5025,50;: groch: 
de y TAE dedo, Polgera Tad Do fobia 
10,50«=11,00: Sólty 12,00—19,50; kon 

ezöna s a 85—105 ożerwona 

T Se exi, cit; "arraia 
emn : ; 

T 1480; ziemń. 15,50—16,50; maluchy 
Paapakówy 14,60--15; siones lho 
13-19; kókosów. 80 H 
8,500; słoma rA p 
sianó ńadnótóckie luzem T= 
"Ogólne usposobienie: spókójne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻÓWA 
$ dnia 30 marca 1936 r.. 


1907. 


tubín . nie- 
e. Des lany ogólne stalsze 
zra 
, pazenicy 225; jecemienta 115, owsa 115. 
Tendencia bez zmiany. 
y ARIA GIEŁDY WARSZAWSKYRI 
m a dnie 56 marca 1938 r. or 


“A 


R Es 


21,96—22,00—21,93; 
135,32; 


Tendencja niejednolita. 

Bank Polski 00-05; Warszawski Culler 21,504 
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tear jne cufry o siente zbrojeń niemieckich 


Niemiecka „linja Maginota“ 
Silne fortyfikacje podziemne w Nadrenji — Uzbrojenie dia 252 dywizyĘ — 
10 miljonów żołnierzy frontowych 


Niemcy bynajmniej nie ukrywaja 
| @wyeh zbrojen, tak, jak to zwyklo zda- 
rzaé sie w innych paústwach. Pelno na- 
| wet w pismach niemieckich różnych re- 
y welacyj o stanie gotowości bojowej Nie- 
'miec tak, że chwilami odbiera sie 
| wprost wrażenie, że to ujawnianie zbro- 
‘jen jest celowe i zmierzą ściśle po linji 
¡taktyeznej polityki Hitlera. Niemniej 
nie mamy powodu kwestjonować ścisło- 
ści tych różnych doniesień o zbroje- 
niach niemieckich i raczej powinniśmy 


| być przygotowani, że nie ujawniają one 


nawet w przybliżeniu PEECENN istego ich 
stanu. 

Szczególy, które o zbrojeniach Nie- 
miec w jednem z pism wiedeńskich po- 
daje wyższy oficer -sztabu generalnego, 
są tak sensącyjne, że nie sposób pomi- 
nąć ich milczeniem. 

Uwagę swoją skierowały Niemcy . o- 
statnio przedewszystkiem na Nadrenje, 
gdzie na gwałt fortyfikują granicę, co 


„nie powinno zresztą nikogo dziwić po 


ostatecznem zlekcewazeniu postanowień 
traktatu wersalskiego i wkroczeniu 
wojsk niemieckich do Nadrenji. 
"Natychmiast po 7 marca — jeżeli już 
nie wcześniej — rozpoczęły się gorączko- 
we prace nad 'ufortyfikowaniem całej 
granicy zachodniej Niemiec, i to ściśle 
na wzór francuskich fortyfikacyj pod- 
ziemnych, t. zw. linji Maginot'a. 


W ten sposób powstanie wzdłuż gra-' 


nicy zachodniej (ściślej wzdłuż granicy 
francusko-luksembursko-belgijskiej) po 
stronie Niemiec druga podziemna twier- 
“dza, ciągnąca się na przestrzeni 310 kilo- 
metrów, połączona tunelami z tylami. 

. Pozatem strzec będą granic w innych 
punktach, jak ‘n. p. na odcinku belgij- 
skim, podziemne forty betonowe, dwu- 
piętrowe, w ziemię zapuszczone kesony 
o ścianach do 2 m. grubości. Na odcinek 
10-kilometrowy przypadnie 10 takich be- 


“tonowych punktów oparcia w pierwszej 


linji z załogą w sile 300 karabinów, 27 
karabinów masżynowych, 9 ciężkich i 4 
dział polowych oraz 3 miotaczy min. 

Dla rozbudowy fortyfikacyj granicz- 
nych na zachodzie zmobilizują Niemcy 
wszystkich bezmala bezrobotnych i rzu- 
cą miljony ze swojego funduszu prze- 
znaczonego na roboty inwestycyjne. 

Granicy francusko-luksembursko-bel- 
gijskiej (310 km) „broni“ obecnie 6 dy- 
wizyj 11-go i 12-go korpusu z siedzibą 
w Moguncji i Kobleńcji, a granicy ho- 
leńderskiej 3 dywizje 6-go korpusu (Mo- 
master). Prawy brzeg Renu od Karls- 
ruhe do jeziora Bodeńskiego (290 km) 
zabezpieczają 3 dywizje 5-go DOREEN, ze 
Sztutgartu. 

Każdej chwili. jednak, w razie potrze- 


i by, moga Niemcy przerzucié na zachód 


:9 dywizyj trzech korpusów z Berlina 
(III), Cassel (IX) i Hamburga (X). Mogą 
przerzucić je na granice w błyskawicz- 
‘mem tempie mimo znącznych odległości 
od 200 do 300 kilometrów. Do tego celu 
służyć będą rozbudowane ostatnio z ol- 
“brzymim nakładem kosztów 
` autostrady niemieckie. | 
Sieć tych 7006 kilometrów najnowo- 
cześniejszych “szos samochodowych — 
jezdnia o szerokości 24 metrów! — na 
razie rozbudowana ` jest do połowy. 
Szybkie przerzucanie wojsk ułatwi po- 
zatem daleko posunięta "motoryzacja 
armji niemieckiej. < i 
W razie niobilizacji podiegają w 
PANOR REIT gr 


„Już tylko dwa nosy pozostały 
do podziału 

Do jednej z miejscowości letniskowej 
przybył na wypoczynek młody student z 
miasta Wynajął mieszkanie u chłopa, któ- 
ry posiadał bardzo szeroki nos. Nos ten 
nie dawał spokoju studentowi, który, gdy 
zobaczył tego chłopa, stale się śmiał z nie- 
go. Chłopa to irytowało, postanowił więc 
rozprawić się. z młodzieniaszkiem. Zapy- 
tal go więc, czy on wie, dlaczego posiada 
tak szeroki nos. Student odpowiedział, .że 
nie wie. Nato usłyszał następującą odpo- 
wiedź: „Gdy Pan Bóg wszystkich ludzi ob- 
darzył nosami, pozostały dwa do wyboru: 
jeden szeroki, drugi smarkaty, ja wybra- 
łem ten szeroki, 


Niemczech obowiązkowi «służby wojs!.c- 
wej poborowi od 18 do 45 lat, a w "ru- 
sach Wschodnich poaadto poborowi od 
45 do 55 lat, czyli ogółem 14 i pół miljo- 
na mężczyzn, z czego 70 proc. czyli około 
10 miljonów mężczyzn, zdolnych do słu- 
żby polowej. 

Liczebność armji polowej jednak wy- 
tycza granicę zdolność wytwórcza prze- 
mysłu wojennego. Ale Niemcy posiada- 
ją obecnie tak dalece rozwinięty prze- 
mysł wojenny, iż mają w tej chwili po- 
kryte zapotrzebowanie broni i amunicji 
dla 252 dywizyj! A trzeba pamiętać, że 
dzisiaj dywizja plechoty (w sile 3000 ka- 
rabinów, 250 karabinów maszynowych, 
27 miotaczy min, 80 dział przeciwpan- 
cernych, 20 dział przeciwlotniczych, 24| 


polowych i 16 ciężkich dział) w jednym 
dniu walki wystrzela 160 ton amunicji! 

Oto zasadnicze dane gotowości bojo- 
wej Niemiec na wypadek wojny. W po- 
równaniu z owemi 252 dywizjami, które 
mogą być powołane pod broń, minimal- 
ne się wydają siły niewielkiej armji 
pokojowej. Liczy ona zaledwie 600 ty- 
sięcy żołnierza (12 korpusów armji lądo- 
wej, 6000 (conajmniej!) samolotów woj- 
skowych i silna, wciąż jeszcze rozbudo- 
wywana flota wojenna). 

Niemiecki autor rozważań o siłach 
zbrojnych Niemiec stwierdza wkońcu, 
że Niemcy bez niczyjej pomocy są nie- 
tylko w stanie obronić swoje granice, 
ale także zdolne do -skutecznej ofenzy- 
wy. 


E ANN" "| 
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Bunt leguanów 


Na front zfrykański 


udała się Sokal następczyni tronu 
charakterze siostry Czerwonego Krzyża 


Niesamowita przygoda osadnika w rajskim zakątku 


Kiedy na małej, bezludnej wysepce z 
grupy wysp Galapagos osiedlił się z rodzi- 
ną młody rolnik Alfonso Romero, nie prze- 
czuwał, że losy go zawiodły do zakątka, w 
którym panowały jeszcze iście rajskie sto- 
sunki. -Przybył na wyspy Galapagos z 
Ekwadoru ‘razem z innymi ziomkami, dla 
których w ojczyźnie nie starczyło chleba. 


W Porto Chico, głównym porcie wysp Ga- 
lapagos, wybór jego padł na tę właśnie, nie- 
zamieszkaną jeszcze wysepkę, na której 
spodziewał się znaleźć znośne warunki by- 
tu. Znalazł więcej, niż przypuszczał. Zna- 
lazł w bujnej, rozrzutnej obfitości to wszyst- 
ko, co kiedyś legendarny raj ofiarował czło- 
wiekowi. 


Najdziwniejszego jednak: odkrycia doko- 
nał Romero, kiedy po raz pierwszy zetknął 
się na wysepce z dzikiemi zwierzętami. O: 
dziwo — ta tak zwane „dzikie“ zwierzęta nie 
okazywały tutaj najmniejszej obawy przed 
człowiekiem. Drapieżne, tak ploche zazwy- 
czaj ptaki zlatywały do zagrody człowieka, 
zbierały okruchy, spadające ze stołu, i sia- 


dywały nawet bez obawy ha ramieniu. Ol. 
brzymie nietoperze, niebezpieczne i unika- 
ne z przestrachem w innych okolicach, tu- 
taj bawiły się niewinnie z dżiećmi osadni- 
ka. Wielkie żółwie, z których słyną wyspy 
Galapagos, zaglądały z ciekawością do cha- 
ty Romera i tak ją sobie upodobały, że po- 
zostawały przez wiele dni, przybiegały po- 


Naipopularniejszy Hiszpan 


Torreador, śpiewak operowy i... fabrykant broni. 


Najsławniejszym torreadorem hiszpañ- 
skim i najpopularniejszym człowiekiem w 
swojej ojczyźnie jest Pedro de Basauri. Ba- 
sauri pochodzi ze starej szlacheckiej rodzi- 
ny, z kraju Basków hiszpańskich. Rodzina 
Pedro posiada od wielu lat słynną fabrykę 
broni palnej i białej. Młody Pedro od osiem- 
nastu lat występuje już na arenie w cor- 
ridach. Zdobył sławę i wawrzyny nieustra- 


szonego matadora, zgarnia oklaski i złoto. 
W wielkich miastach Hiszpanji i Ameryki 
Południowej otrzymuje Basauri po. 35.000 
pesetów za jedno spotkanie z bykiem. Poza- 
tem don Pedro występuje jako śpiewak 
operowy i zyskał uznanie krytyków: De no- 
mine jest też dyrektorem fabryki rodzinnej, 
choć de facto brak mu czasu na pełnienie 
funkcji fabrykanta. 


Fantastyczna szybkość 
angielskich samolotów bombowych 


W angielskiej fabryce. „Bristol“ ukon- 
czono już budowę pierwszej serji zamówio- 
nych przez rząd samolotów bombowych. 
Pierwszych 200 sztuk samolotów Bristol 142 
z 2 motorami Rols Royce'a zostało już przy- 
jętych przez komisję wojskową. Obecnie 
przystąpiono do budowania aT ma- 
szyn. 

Zamöwienia udzielone przez rzad sa tak 


wielkié, 2e zaszla potrzeba powiekszenia fa- 
bryki. W tym celu zakupiono plac o po- 
wierzchni 25.000 m. kwadr. 

Samoloty Bristol 142 są ostatniem sło- 
wem techniki. Pozostawiły za sobą nawet 
wspaniałe włoskie Savoia Mrchetti 42. Sa- 
moloty angielskie rozwijają szybkość 480 
km. na godz., a więc większą od wszystkich 
typów samolotów myśliwskich, 


słusznie na każde zawołanie, a w .nocy stu- 
żyły za poduszkę. Nawet niezwykle płoche 
leguany, olbrzymie jaszczurki o niesamo- 
witym wyglądzie, ostatnie zabytki dawno 
zaginionego świata zwierzęcego, bawiły się 
z dziećmi osadnika i. były, potulne jak 
pieski. 

Zgoda i przyjaźń między człowiekiem i 
zwierzęciem panowała na wyspie, na której 
żaden strzał jeszcze : nie zaklócil: rajskiej 
harmonji, a z ręki człowieka nie padło 
jeszcze ani: jedno zwierzę. 


Fatalne następstwa morderstwa 

Wtem nastąpił wypadek, który - wyplo- 
szył rajskie szczęście Z wyspy. 

Pewnego dnia synek Romera bawił. się z 


| leguanem, który hasał w pobliżu zagrody. 


Chłopiec draźnił zwierzę tak długo, az znie- 
cierpliwiony leguan chwycił go za rękę. Ma- 
lec z płaczem począł uciekać w stronę cha- 
ty, ale jaszczur .— prawdopodobnie bez 
złych zamiarów: pobiegł za nim i nie chciał 
odeń odstąpić nawet, kiędy pojawił się oj- 
ciec: Romero; w obawie, że leguan zagraża 
życiu dziecka, celnym strzałem w serce ol- 
brzymią jaszczurkę położył trupem. 

Ciało leguana jeszcze tej samej nocy za- 
kopał w lesie, nie zdajae-sobie wogółe spra- 
wy, jakie następstwa pociągnie za sobą ten 
pierwszy strzał 'na rajskiej wyspie. 

Już nazajutrz wszystkie zwierzęta, które 
napotykal, w niebezpieczny sposób zmieni- 
ły swe zachowanie. Jakgdyby były - świad- 
kami mordu, poczęły nagle ujawniać wro- 
gie wobec osadnika zamiary i stały się nie- 
bezpieczne. Kilkakrotnie Romero jedynie 
przez szybką ucieczkę do domu zdołał ura- 
tować życie. Leguany atakowały zaciekle 
także jego dzieci, których ani na chwilę nie 


| można było pozostawiać bez opieki. 


Pozostało zagadką, w jaki sposób zwie- 
rzeta wogóle dowiedzialy sie 0 zabiciu owe- 
go leguana. A jeszcze dziwniejszą rzeczą 
wydawało się osadnikowi, że wszystkie bez 
wyjątku zwierzęta ten pierwszy strzał przy- 
jely jako wyzwanie do walki. 

Dnie i tygodnie mijały, a sytuacja nic sie 
nie zmieniała, przeciwnie, stawała się coraz 
groźniejszą, tak że rodzina. Romera nie czu- 
ła się bezpieczną nawet w czterech ścianach 
domu. Kiedy przybył pierwszy statek pocz- 
towy, Romero opuścił wyspę, a gubernator 
w Porto Chico: zabronił odwiedzania wyspy 
na przeciąg roku. Sądzi on, że w tym cza 
sie zwierzęta zapomną o nieszczęsnym wy- 
padku i'staną się znowu zgodnymi towarzy- 
szami człowieka. 


o 


Poika podprokuratorem w Sta- 
nach Ziednoczonych 
Pani Marja Sienkiewicz-Dunas powołana 
została na stanowisko podprokuratora sta- 
nu Massachusetss. 
Prokurator Paul A. Dever, gratułując 
Polce sukcesu, podkreślił miepospolite zdol- 


ności umysłowe, oraz po" naszej ro- 


daczki, 


- wać musiała szefowi sprawi 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


STRESZCZENIE. 
street o a 
onych u Bra 
È ry Wells, W igau zdąża, 
napadnięty, ubeźwiadnia jo nak napastn 
ęce i zawiera z nim znaj D 


ry na sios mia ście z ja- 
osobnikiem. Agenci oddalają się jednak, gdy Wells okazał im 


ściach, zamilczając nak o wrażeniu, jakie na nim zrobiła Lizz 
Niewidomv rado „ oceniając jej. NT. postanawia zaanga- 
czuje a L Tada rer war 1 0% o a pony 
c 2 sympa Q 
Nowego E qe ymp sprite] rzy miesigce z 
ymezasem Lizzy, pracująca jako ekspedjentka w sklepie, ocże- 
divi ma sie spotkaé z w. i 


przed v'a n bezwzglednego szefa, Lizzy sklada podanie 1 przed- 


stawia sie Bradtey'owi, 

Bradley wyjaśnia na czem polegać ma jej praca: ma mu zastą- 
pić oczy. Już na samym wstępie Lizzy wykrywa w liście przedłożo- 
nym owi do ” id m go narazió na strate 2000 
dolarów. Potem towarzyszy Bradleyowi który udaje sie na rozprawe 
sadowa. Zeznania Rradley'a doprowadzajg do skazania oskarżonego 
o morderstwo na karę śmierci. Lizzy, która w czasie rozprawy zda- 

z tego co widziała na 


ała 
próbę. W restauracii do której wstąpili po rozprawie Br an 
Zuje ją na stałe. awa, K u Lizzy ma war 
smak. Przyciśnięty do muru kelner przyznaje że wsypał do niej ja- 
kiŝ proszek z polecenia Watsona sekretarza Bradleva. Anal 
kazała ze rzekomy Środek nasenny jest trucizną. Bradley zabiera 
Lizzy do domu, wmusza w nią wielkie ilości herbaty i winą dla 
przeciwdziałania truciênie. » 


— Wypiła pani ten kieliszek? — ciągnął Bradley 
uparcie: — Już jest próżny? Proszę nie zapominać, że 
pani jest mojemi oczami. Więc niech-pani mówi pra- 
wdę. To jest jej pierwszy i najważniejszy obowiązek. 

Lizzy z rozpaczą podniosła do ust kielich i wychy- 

lita go duszkiem. 
i — Już wypiłam — westchnęła żałośnie. 

— Więc niech pani znów naleje — oświadczył nie- 
wzruszenie. 

— Nie, nie, nie! — zawołała. Lecz duża ilość pręd- 
ko wypitego alkoholu zaczęła robić swoje. Rożeśmiała 
się nagle, napełniła kieliszek i znów wypiła. 

Zdawało się, że teraz Bradley już był zadowolo- 
ny. Wyjął z kieszeni pęk kluczy, otworzył boczną szu- 
fladę biurka i wydobył gruby czarny zeszyt. 

— Niech pani znajdzie sto trzydziestą pierwszą 
stronę — rozkazał: — Jest?... Tak?... A teraz niech pa- 
ni wpisze atramentem, ale od nowego wiersza: 16 li- 
stopada 1931 roku za morderstwo rabunkowe skaza- 
ny na karę śmierci. 

Lizzy niepewną ręką wciągnęła żądaną notatkę. 
Przy tej sposobności przebiegła oczami krótki wpis, 
uwidoczniony na sto trzydziestej pierwszej stronie: 

„Tomasz Gurly, urodzony 5. 8. 1888 w 
Cleveland. 

24. 9. 1920 skazany na trzy lata wię- 
zienia za sfałszowanie wekslu. 

Wyszedł z więzienia 19. 7. 1923. 

Pracuje w Jersey u Johna Illinga (pie- 
karz) od 4. 12. 1928. 

Ożenił się z córką Illinga i objął jego 
piekarnię 12. 12. 1927. 

Aresztowany za mord rabunkowy 8. 9. 
1931". 

I to było wszystko. Lizzy z trudnością panowała 
nad sobą, zmuszając się do czytania, jednak z nagłem 
objawieniem wpadły jej w oczy pewne spostrzeżenia: 
atrament pierwszych dwóch notatek był ciemnoszary, 
fuż wyblakły; następne dwie — innego koloru, wpisa- 
ne niewątpliwie w późniejszym czasie, następna — 
znacznie wyraźniejsza, więc jeszcze późniejszego po- 
chodzenia, a szósta — zupełnie świeża. Wniosek był 
prosty: o ile wydawało się zrozumiałe, że Bradley pro- 
wadził tego rodzaju księgę, o tyle trudno było pojąć, 
dlaczego się interesował pracą i małżeństwem Gur- 
ly'ego na długo przed jego nowem przestępstwem. 

Miała wrażenie, że w tej chwili ślepy zapomniał o 
jej obecności. Prędko lecz ostrożnie przewróciła parę 
kartek. Serce tłukło się niespokojnie w piersi i nie 
czarna kawa zawiniła: Lizzy odczuwała doskonale ca- 
łą niewłaściwość swego postępowania, jednak nie mo- 
gła się oprzeć i czytała dalej: 

„Ada Linath, urodzona 1. 2. 1895 w 
Nowym Jorku, 24. 4. 1922 skazana na dwa 
lata więzienia za krzywoprzysięstwo. 

Wyszła z więzienia 11. 2. 1924. 

Pracuje, jako pomywaczka w hotelu 
„Europa“ od 4. 3. 1924. 

Pracuje, jako pokojówka w hotelu 
„Roma“ od 7. 7. 1926. 

7. 9. 1929 skazana na rok i dziesięć 
miesięcy więzienia za kradzież. 

Wyszła z więzienia 22. 7. 1931. 

Wyjechała do Richmondu. 

Pracuje jako służąca u rzeźnika Jima 
Chestertona od 9. 8. 1981“. 


7. 9. 1919 skazany na pieé lat wiezie- 
nia za sprzeniewierzenie. 
Wyszedł z więzienia 15. 8. 1924. 
Pracuje u pokatnego bookmahera Ale- 
ksandra Retitego w Trentonie od 23. 10. 
1924. 
6. 7. 1931 skazany na cztery lata 
i sześć miegięcy więzienia za kradzież z 
, wlamaniem...“ 
— Niech mi pani odda książkę! — zawołał nagle 
Bradley. 
Lizzy drgnela, z hałasem zamknęła grubą książkę 
i wręczyła ją kapitanowi. 
— Teraz znam pańską tajemnicę — oświadczyła 
niewzruszenie. Alkohol dodał jej odwagi i w tym mo- 
mencie weszłaby spokojnie do klatki lwa. 


Bradley pochylił się, opierając piersią o biurko. 


— Pani... zna... tajemnicę?... — powtórzył szcze- 
gólnie podniesionym głosem. 
— Tak! — odpowiedziała stanowczo: — Teraz 


wiem, dlaczego pan chciał koniecznie wyprawić Gur- 
ly'ego na fotel elektryczny, a kelnerowi pozwolił u- 
ciec bezkarnie. 

Bradley wyciągnął rękę po pudełko z cygarami. 
Lizzy wstała, podając mu ogień i w pośpiechu strąci- 
ła ze stołu kieliszek. 

— A na czem pani opiera swoje twierdzenie, jeśli 
można wiedzieć? — zapytał kapitan, rozpalajac cy- 


Dziewczyna roześmiała się cicho. 

— Kelner nie należy do pańskich zbiorów — o- 
świadczyła z odcieniem satysfakcji. 

— Co?... Do moich... zbiorów? 

— Pan zbiera tylko stare okazy, prawda? 

Ślepy, jakgdyby nie rozumiejąc, wzruszył ramio- 
nami: 

— Może pani zechce wytłumaczyć to... nieco ja- 
śniej. 

— Ależ chętnie. To jest strasznie proste. Naprzy- 
kład mój brat, gdy był małym chłopcem, zbierał mo- 
tyle. Potrafił całemi godzinami uganiać się po polach 
z siatką i był niesłychanie szczęśliwy, jeśli mu się u- 
dało złapać takie niewinne stworzenie i przytwierdzić 
je szpilką do korka. Żal mi było biednych motyli, choć 
zdarzyło się czasem, że sama mu wskazywałam nie- 
które naprawdę piękne okazy. Jednak nie zawsze je 
łapał, dlatego... dlatego widzi pan, że nie każdy motyl 
nadawał się do jego zbiorów. Ryszard miał książkę, 
w której były na obrazkach wszystkie motyle, jakie 
były w tej części kraju, ale on zbierał tylko pewne od- 
miany. 

— A cóż to ma ze mną wspólnego? — zapytał za- 
ciekawiony Bradley. 

— Pan zbiera przestępców —- odpowiedziała po- 
ważnie, lekko ściągając brwi: - Pańska kolekcja jest 
w tej grubej, czarnej książce. Pan też naktuwa swoje 
okazy, oczywiście w inny sposób — wysyła je pan do 
domu poprawy, do więzienia, czasem na fotel elektry- 
czny. A jeśli któremuś uda się wymknąć, rozpoczyna 
pan na nowo polowanie, aż znów go złapie. Przytwier- 


ERRA SAT TW ET a 
Rugia przestanie być wyspą 


Lizzy dostała wypieków. Przewróciła gorączkowo | Rugja, piękna wyspa na Bałtyku pamiętna jako daw- 


jeszcze jedną kartkę: 
„Izaak Mendels, urodzóny 3. 4. 1893 w 
New Bedford, 


na siedziba Słowian, jeszcze w tym roku połączona 


dził pan dziś Gurly'ego, już nazawsze. Biedny Gurly, 
biedny motyl! 

Nalała sobie wina. 

Bradley siedział jak skamieniały. 

— Piję za was, piękne motyle! — zawołała Lizzy 
i duszkiem wychyliła kieliszek. — Obyście się nie mes 
czyły bardzo, gdy was przyszpilą.. prądem elektry- 
cznym! 

— Co za nonsens! — uniósł się Bradley: — Zrozu- 
miałbym jeszcze, gdyby to była alegorja, ale pani, zda- 
je się, traktuje to dosłownie! 

— Nie znam sie na żadnej ala... ale... alegorjil — 
odpowiedziała dziewczyna z trudnością. Język jej się 
plątał — I motyl też się na tem nie rozumie. On chce 
żyć! Słyszy pan?.. A Gurly? Gdyby pan widział jego - 
naiwną, głupkowatą twarz! On też nie wie z pewno- 
ścią o tej ala... ale... zresztą, obojętne, jak to się na- 
zywa!.. I on chce żyć — jak pan, jak ja, przysięgli, 
prokurator... jak wszyscy! 

— Zapomniała pani, że Gurly zamordował czło- 
wieka! — rzucił spokojnie Bradley. Chwytał bardzo 
uważnie każde słowo dziewczyny: nic podobnego nie 
słyszał w swojem życiu. A jednak on... i tylko on je- 
den przyznawał, że w śmiesznem porównaniu jego 
działalności do „zbioru przestępców“ tkwiła odrobina 
prawdy. 

— Tak, zamordował! — powtórzyła dziewczyna: 
— Ale kogo? Lichwiarza! Motyl też zabiłby ptaka, któ- 
ry chciałby go nadziaé na szpilkę.. gdyby móg!!... 
Panby nie śpiewał hymnów pochwalnych lichwiarzo- 
wi, gdyby zniszczył pana doszczętnie. O, napewno! 

— Jednak prawo... — zaczął Bradley. 

— Ach, prawo! — zawołała pogardliwie: — Pra- 
wo jest też przeciw motylowi... I dlatego Gurly musi 
umrzeć. 

Bradley wstał powoli i opierając się ciężko na la- 
sce, zrobił parę kroków, lecz zawadził nogą o krzesło, 
jęknął cicho i powlókł się zpowrotem do swego fote- 
lu. Siedział milcząco, i nasłuchiwał: miał bardzo czuj- 
ne ucho i zgadywał dość trafnie, co robi człowiek, 
znajdujący się w jego towarzystwie. Pomyślał teraz, 
słysząc równomierny oddech dziewczyny, że jest z pe- 
wnością bardzo zmęczona i lada chwila może zasnąć 
— jeżeli już nie zasnęła. c À 

Zadzwonit i po paru minutach drzwi sie otwo- 
rzyly. 
Wszed! Watson i wedlug ustalonego zwyczaju 
wymienil nazwisko. 

— Chciałem zapytać pana, kochany przyjacielu, 
gdzie pan był między piątą a szóstą? — zapytał Brad- 
ley bezbarwnym głosem. 

— Dziś między piątą a szóstą? — powtórzył tro- 
chę zdziwiony Watson: — Przepraszam, kapitanie, za- 
raz sobie przypomnę... O piątej przyszedł Brodowski z 
meldunkiem... Rozmawiałem z nim jakieś piętnaście, 
dwadzieścia minut... 

— Gdzie? Tu, w domu? sk; 

— Oczywiście, kapitanie! — zawołał Watson, jak- 
by dotknięty nieco: — Potem przyszedł Temple... Roz- 
mawiałem z nim o sprawie Lowella, którą ma zbadać. 
Sprawa Gurly'ego już jest skończona... 

— Dziękuję, Watson... Słyszała pani, panno May? 

— Tak... — odpowiedziała niechętnie. 

— Muszę panu opowiedzieć zabawną historję, ko- 
chany Watson — zaczął z westchnieniem Bradley: — 
Niech pan nie myśli, że o coś pana podejrzewam... Za- 
pytałem tylko dlatego, że alibi, nie nasuwające żad- 
nych wątpliwości, jest zawsze lepsze od największego 
zaufania bez alibi. 

I Bradley opowiedział młodemu człowiekowi wy- 
padek popołudniowy. Watson hył zupełnie opanowa- 
ny i tylko, gdy Bradley napomknął o rażącem podo- 
bieństwie między nim a rzekomym sekretarzem In- 
stytutu, nie powstrzymał się od okrzyku oburzenia. 

` — Uważałem za obowiązek pana o tem powiado- 
mić — zakończył Bradley: — Panna May poda panu 
wszystkie szczegóły przestępstwa, a pan zarządzi do- 
kładne śledztwo... takie samo jak we wszystkich na- . 
szych sprawach. Nie, nawet jeszcze dokładniejsze... 
A teraz proszę odprowadzić pannę May do jej poko- 
ju... mieszka pod numerem sto czterdziestym. Niech 
pan mi przyśle Temple'a. Dobranoc, panno May. Niech 
pani się prześpi, pani jest bardzo zmęczona. 
— Dziękuję, panie kapitanie. Jestem naprawdę 
śmiertelnie znużona... : 

Lizzy wstala, zatoczyta sie lekko i oparta o krze- 
sto... Watson podat jej ramie i wyprowadzil z gabine- 
tu. Po chwili poczuła się lepiej, uwolnita ramię i po- 
szła sama, niczbyt pewnie stawiając kroki. 

— Niech pani zapamięta drogę — rzekł przyjaź- 
nie Watson: — Prosto tym korytarzem, windą na 
trzecie piętro, potem na prawo czwarte drzwi. 

Lizzy wyszła na szeroki, wyłożony dywanem Kö- — 
rytarz, bardzo podobny do hotelowego, i zatrzymała 
się przed drzwiami, nad któremi widniała tabliczka 


będzie z lądem stałym tamą, której budowa jest już | z numerem sto czterdzieści. W zamku sterczał klucz. 


na u niu 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


“ 


- w Polkach w Starogardzie. 
udało się utrzymać przy życiu. 


W dniu jutrzejszym Polski Związek Za- 
chodni rozpoczyna — pod łaskawym pro- 
tektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, profesora Ignacego Mościckiego — 
swój doroczny Tydzień Propagandy i Zbiór- 
kowy. 

„Tydzień“ ten trwać będzie do dnia 6 
kwietnia br. Pod względem propagando- 
wym będzie on poświęcony wszechstronne- 
mu rozpatrzeniu spraw śląskich. Hasłem 
jego jest: Śląsk to potęga, Śląsk to grani- 
towa podstawa polskiej mocy państwowej. 

Hasło to niewątpliwie obudzi mocny 
odzew we wszystkich sercach polskich. 
Dwie są bowiem ziemie, które dla każdego 
Polaka są czems wyjątkowo bliskiem i 
drogiem, które niejako są symbolami na- 
szej istotnej niezależności państwowej. Zie- 
mie te — to Śląsk i Pomorze, Śląsk — or- 
gan naszej potęgi, ziemia żelaza i węgla, 
ziemia wielkiej wytężonej pracy, w której 
wykuwają się podstawy naszej mocy poli- 
tycznej i gospodarczej. 

I drugi taki teren — to Pomorze, droga 
naszej łączności ze światem, płuca naszego 
swobodnego oddechu, mocna węzłowa nić 
naszej istotnej niepodległości. 

A obie te ziemie, tak drogie sercu pol- 
skiemu, mają jeszcze coś wspólnego, coś co 
je wiąże ze sobą i wiąże z całością narodu 
polskiego — szczególnie silnym węzłem u- 
cżuciowym. To ciężka walka, jaką lud- 
ność obu tych ziem musiała prowadzić 
przez długie lata, by wreszcie po wiekach 
niewoli przynieść odrodzonemu Państwu 
Polskiemu skarb najcenniejszy, niepomniej 
szoną, nieosłabioną niczem polskość swych 
serc, żar swego uczucia narodowego. 

Szczęśliwy jestem, że tych kilka słów 
otwarcia Tygodnia Śląskiego Polskiego 
Związku Zachodniego przyszło mi wygłosić 
właśnie tutaj w Toruniu, w stolicy tak ści- 
słemi więzami ze Śląskiem związanego Po- 
morza. Ta szczęśliwa i pomyślna dla mnie 
okoliczność nie jest tylko wynikiem ślepe- 
go przypadku. Poświęcając tegoroczny Ty- 
dzień Propagandowy sprawom śląskim, w 
związku zarówno z wiecznie żywą aktual- 
nością tych spraw, jak również w związku 
z przypadającą w roku bież. piętnastą rocz- 
nicą IIT powstania śląskiego — władze na- 
czelne Polskiego Związku Zachodniego po- 
stanowiły dać również dowód swego stałe- 
go i niesłabnącego nigdy zainteresowania 
sprawami pomorskiemi. 

Równocześnie z początkiem Tygodnia 
Śląskiego w tym samym dniu 29 marca br. 
odbywa się w Toruniu posiedzenie Rady 
Naczelnej Polskiego Związku Zachodniego, 
poświęcone rozpatrzeniu szeregu najwaz- 
niejszych spraw ogólnych, a przedewszyst- 
kiem pomorskich, Niechaj będzie to je- 
szcze jednym dowodem równomiernosci 
troski, z którą Polski Związek* Zachodni 
traktuje problemy wszystkich naszych Ziem 
Zachodnich. $ 

Nie bede tutaj zatrzymywał sie nad ob- 
szerniejszem zarysowaniem i omówieniem 
zarówno zadań, jak i prac Polskiego Związ- 
ku Zachodniego. Sądzę, że nikomu z moich 
Szanownych Słuchaczy zarówno nazwa tej 
organizacji, jak również zakres jej zadań 
i prac, nie są obce. f 

W tem przekonaniu pozwolę.. sobie na | 
zakończenie zwrócić się tylko z ogólnym 


— Kim jest topielec? Ludwiszewski Jan, 
zam. w Podgórzu pow. toruński, zgłosił, że 
dnia 28 bm. na lewym brzegu Wisły w Nie- 
szawce znalazł zwłoki topielca, znajdujące- 
go się DT e rg d Zwloki zabezpie- 
ezono do dyspozycji wladz sadowych. Do- 
chodzenie w toku, ra 


Starogard 


— Cielę o dwóch głowach wagi 70 kg 
Di to na Swiat u osadnika Franc. Uklei 
Potworka nie 


— Śmierć na dnie studni. W wiosce 
Klaskowa pod Czerskiem do studni Ro- 
are a wskoczyła 50-letnia żona rolnika 
Józefa Skrzypczaka, która od dłuższego 
czasu chorowała. S. odebrała sobie życie, 
prawdopodobnie na skutek rozstroju ner- 
wowego, 

— Dużo dzików znajduje się w lasach 
państwowych w okolicach Chojnic. Zwie- 
rzęta te trzodami po 20 i więcej sztuk na. 
chodzą pola i ogrody, zbliżając sią pod sa. 
me wsie i wyrządzając rolnikom znaczne 


szkody. 


szczegółowe 


FE, 


h 


Rozglosni Pomorskiej 28 marca br. 


goracym apelem. Niechaj kazdy mieszka- 
niec Pomorza, niechaj kazdy Polak, który 
słów tych słucha, który z prawdziwą i 
szczerą troską myśli o wielkich potrzebach 
polskiej planowej pracy na zachodnie — 
pospieszy w dniach od 30 marca do 6 kwiet- 
nia br. by wziąć udział w ogólnej akcji te- 
gorocznego Tygodnia Śląskiego Polskiego 
Związku Zachodniego. 


Numery poniedziałkowe gdańskich pism 
narodowo - socjalistycznych przyniosły 
sprawozdania z wyborów do 
Reichstagu w Rzeszy, Niemców obywateli 
Rzeszy, przebywających na Ziemi Gdań- 
skiej i w Polsce. Z sąsiadujących z Gdań- 
sKiem powiatów pomorskich głosowało w 
Sopotach na statku „Preussen“ ogółem 560 
Niemców. Z liczby tej 220 osób przybyło 
koleją, reszta samochodami i furmankami 
do granic Ziemi Gdańskiej, skąd autobusa- 
mi przewieziono ich do Sopot. 


Po głosowaniu wieczorem Niemcy gdań- 
scy podejmowali Niemców z Polski w Nie- 


mieckim Domu Ludowym w Gdańsku. Na ! 


przyjęciu tem, w imieniu przybyłych z Pol- 
ski, przemawiał kierownik grupy partji na- 


WTOREK, DNIA 31 MARCA 1936 R. 


Szanowni słuchacze! Bierzcie udział w 
imprezach i akcjach propagandowych Ty- 
godnia, składajcie chętnie ofiary na rzecz 
prac programowych Polskiego Związku Za- 
chodniego. Czyńcie to z tem słusznem i głę- 
bokiem przekonaniem, że tylko w zbiorowej 
sile działania jest moc prawdziwa, praw- 
dziwa zdolność osiągania wielkich, trwa- 
łych i wartościowych rezultatów. 


rodowo - socjalistycznej (Ortsgruppenleiter) 
w Starogardzie p. Kraft zapewniając, że 
dzień 29 marca na zawsze pozostanie im w 
pamięci. 

Te same dzienniki, opisując przebieg, 
głosowania podkreślają z uznaniem, że wła- 
dze polskie umożliwiły głosowanie osobom 
zamieszkałym w Polsce, obniżając opłaty 
paszportowe do jednego złotego. 


Flagi hitlerowskie w Gdańsku 

W ciągu dnia wczorajszego narodowi 
socjaliści w Gdańsku, stosując się do za- 
rządzenia, obowiązującego w Rzeszy, przy- 
ozdobili swe domy chorągwiami nar.-socja- 
listycznemi. Również na budynkach senac- 
kich powiewały chorągwie nar.-socjalisty- 
czne wzgl. gdańskie. 


Przemówienie wygłoszone przez p. Kazimierza Stamirowskiego, prezesa zarządu głównego P. Z. Z. przed mikrofonem 


Przy astmie, chorobach serca, cier- 
pieniach piersiowych i płucnych, zol- 
zach, rachityzmie, powiększeniu gru: 
czołu tarczykowego i wolach, naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa stano- 
wi istotny środek, regulujący funkcje 
przewodu pokarmowego. 


Dzień matki” 
vUzien maiki 
na terenie całego kraju 


W niedzielę, dnia 24 maja r. b. odbę- 
dzie się na terenie całego kraju doro- 
czny „Dzień matki", organizowany przez 
młodzież Polskiego Czerwonego Krzyża 
przy pełnem poparciu władz szkolnych. 

Dzień ten poświęcony będzie zadoku- 
mentowaniu uczuć dzieci i młodzieży 
dla matek. Projektowane jest zorgani- 
zowanie szeregu akademij, obchodów, 
uroczystości i t. d., na których matki o- 
trzymają od młodzieży podarunki i 
kwiaty. 

W poszczególnych miejscowościach 
organizują się już specjalne komitety, 
które zajmą się zorganizowaniem „Dnia 
matki". 


Rolnik zastrzelit swego robotnika 


Dnia 28 bm. około godz. 18-tej w Czar- 
nowie, pow. toruński, rolnik Biela Jan na 
tle porachunków osobistych zastrzelił swe- 
go robotnika Marka Antoniego. Marek tra- 
fiony kulą z parabellum .w okolicę serca, 
zmarł natychmiast, Zwłoki zabezpieczono 
do dyspozycji władz sądowych. : Zabójcę 
aresztowano i osadzono w areszcie. Docho- 
dzenie w toku. 


„Pomarańcze Blood-Oval 
50 skrzyń-proszę ocenel...“ 


Jak odbywaja sie gdyriskie aukcje owocowe? 


Sezon importu pomarariczy i cytryn do 
Gdyni jest obecnie w najwy2szym swym 
rozkwicie. Niemal codziennie roziadowuje 
się w porcie statki, przybyłe z ciepłych 
krain z ładunkami złocistych owoców, bę- 
dących przed kilku laty jeszcze w Polsce 
niedostępnym smakołykiem dia szerokiego 
ogółu, a dziś zapełniających obficie wysta- 
wy wszystkich sklepów owocowych i chęt- 
nie kupowanych nawet przez uboższą lud- 
ność. 
Handel owocarski jest w Gdyni dużym 
interesem. Firmy importujace urządzają, 
jak wiadomo aukcje, na których zaopatrują 
się w towar hurtownicy, wywożący go 
wgłąb kraju. Jak odbywają się te aukcje, 
dowiemy się z poniższego, krótkiego repor- 
tażu. 
= e = 

Poniedzialek, 30 marca. Wedle spisu auk- 
cyj dziś odbywa się przetarg na pomarań- 
cze i cytryny, urządzony przez Gdyńskie 


Targi Owocowe w gmachu Chłodni Porto- 
wej. Jedziemy więc do portu. 

U wejścia do Chłodni wita nas napis na 
tablicy: „Dziś aukcja owocowa“. Zapuszcza- 
my się w labirynt przejść i korytarzy, zwra- 
cając skwapliwie uwagę na plakaty orjen- 
tacyjne, aby nie zbladzié. Na drugiem pię- 


Do 


trze odnajdujemy wreszcie salke aukcyjna, 
do której ttocza sie wszyscy o przewazaja- 
cym semickim typie rasowym. Owoce — to 
ich domena... | 

W salce panuje dojmujące zimno, jak zre 
sztą w całym gmachu. Jasna rzecz — prze- 
cież to Chłodnia. Rzędy krzeseł, podjum i na 
niem stół z dzwonkiem; przed stołem kilka 
otwartych skrzyń pomarańcz i cytryn, usta- 
wionych tu jako próbki sprzedawanych par- 
tyj. Raz po raz ktoś z obecnych zagłębia rę- 
kę w otworze skrzyni i wydobywa stamtąd 
3, 4 albo i więcej pomarańcz. Część zjada się 
na miejscu, część chowa się na zapas. Prób- 
ki są przecież za darmo. . 

Przed aukcją specjalna komisja, złożona 
z rządowego komisarza aukcyjnego, dyrek- 
tora firmy importujacej i dwóch przedsta- 
wicieli firm kupujących obchodzi magazy- 
ny, gdzie złożony jest wyładowany ze stat- 
ków towar, asystując przy pobraniu prób- 
nych skrzyń i stwierdzając, że odpowiadają 
one pod względem gatunku i jakości całym 
asortymentom. 

W salce aukcyjnej rozgwar. Sypia sie 
niewyszukane dowcipy, przeważnie w stylu 
„szmoncesowatym“. Raz po raz jeden z obe- 
cnych ciągnie drugiego na stronę i plasuje 
mu coś na ucho szeptem. Jaka jest tenden- 


$. T. Sremumeratorón! 


W celu uniknigcia przerwy w dostawie 
dziennika, prosimy o wyrównanie zaleglej 
prenumeraty. 


Wiamanie do urzedu gminnego 
w Chmielnie 


Ziodzieie wyniesli stöl do lasu, by w spokoju dokonaé rabunku 
pieniedzy 


W nocy z 26 na 27 bm nieujawnieni do- 
tychczas sprawcy włamali się zapomocą 
wyjęcia szyby w oknie do kancelarji U- 
rzędu Gminnego w Chmielnie, pow. kartu- 
ski, skąd wynieśli jeden stół do lasu pań. 
stwowego Smętowo w odległości 2 i pół 
klm, od Chmielna Tam sprawcy podważyli 
płytę stołu, a następnie zabrali z szuflady 
27,10 zł, w bilonie, znaczki stemplowe na 
Gminy Chaatelno, jedan blankiet dowodu o- 


sobistego serji B. Nr. 515721 wypisany na 
nazwisko Lucja Miotk, oraz 3 blankiety do- 
wodów osobistych in blanco, których serji 
i numerów nie zdołano ustalić. W odleglo. 
Sci 800 mtr. od miejsca rozbicia stołu zna- 
leziono porzucone dwie z skradzionych pie» 
czątek. 

Ogólna szkoda wynosi 97,20 zł. Docho- 
dzenie w toku. 

— 


cja? — Dziś słabo. Dwa tygodnie temu wy- 
rywano sobie towar, a teraz większość par- 
tyj prawdopodobnie pozostanie niesprzeda 

„Nu, wus ist? — irytuje się starszy jego- 
mość, — „na co mi tak długo czekamy? U- 
rzędnicy firmy tłumaczą, że za chwilę prze- 
targ się rozpocznie, — chodzi tylko o prób- 
ną skrzynię partji, która właśnie wyłado- 
wuje sig ze statku „Kraków“. Wreszcie 
skrzynię przynoszą i dźwięk dzwonka obwie 
szcza, że sprzedaż się zaczyna. 

Gwar głosów cichnie; wszyscy zajmują 
miejsca w rzędach krzeseł. Na podjum sia- 
dają komisarz rządowy aukcyj Nowak, dy- 
rektor Chłodni Wawrzyniak, a przed stołem 
z dzwonkiem staje aukcjonator, dyrektor 
firmy Gdyńskie Targi Owocowe — Son- 
abend. On jest sprzedawca i od niego zale- 
ty przybicie danej transakcji, albo wycofa- 
nie partji towaru, która nie osiagnela prze- 
widzianej ceny. 

„Pomarańcze hiszpańskie Blood-Oval, 
strona 4 katalogu, pozycja pierwsza, 50. 
skrzyń — proszę o cenę!“ : 

Wśród kupców milczenie. Tendencia sla-: 
ba, więc nikt nie pali się do kupna. Dopie- 
ro przy trzeciem wywołaniu partji ktoś, jak- 
gdyby od niechcenia rzuca: „Jeden złoty...“ 

„Jeden złoty“ — podchwytuje aukcjona- . 
tor — „kto da więcej?“ | 

„Jeden zloty jeden grosz* — odzywa się | 
drugi głos. „Jeden — dwa“ — mówi kto in- | 
ny. 
gi złoty dwa grosze“, „kto daje wię- 
cej?* — powtarza aukcjonator. Ponieważ | 
jednak nikt nie daje więcej, partja zostaje 
wycofana i będzie wystawiona ponownie na - 
następnej aukcji. Dopiero przy licytacji 
trzeciej partji chęć kupna lekko się ożywia; 
ktoś proponuje złoty trzy grosze za kilo. 
„Poraz pierwszy, poraz drugi i trzeci!“ — 
partja jest sprzedana. 

Naogół jednak ospały nastrój utrzymuje 
się podczas całej aukcji. Większy popyt jest 
tylko na pomarańcze palestyńskie marki 
Pardess, które uzyskują cenę zł. 1.09—1.11 
za kilogram. Najlepsze gatunki pomarańcz 
hiszpańskich osiągają zaledwie zł. 1.06. Z 
transportu cytryn hiszpańskich sprzedano 
tylko jedną partję, 25 skrzyń po 50 zł. za 
skrzynkę. Jak przewidywano na początku, 
większość towaru nie została sprzedana. 

Ale aukcjonator bynajmniej nie jest tem 
zmartwiony. W Chłodni owoce się nie po- 
psują, a przecież w drodze są już ostatnie 
transporty, bo sezon pomarańczowy sig koń- 
czy. Na następnych aukcjach może być zno- 
wu haussa i zarobi się podwójnie... (x) 


Z obrad sokolst 


Depesze holdownicze do 
i ks. biskupa Oxcniewskiego 


Wczoraj obszernie donosiliśmy o obra-, Dzielnicy odbędzie się w Gdyni, obrady za- | pełni niebezpieczeństwo 


p. Wojewody Kiriiklise, dowódcy OK gen. Thommee 


dach reprezentantów życia sokolego Dziel- | kończono. 


nicy Pomorskiej w Bydgoszczy. Na obra- 
dach tych — jak wiadomo — prezes Zw. 
Tow. Gimn. „Sokół* w Polsce płk. w et. 
sp. Arciszewski wygłosił programowe prze- 
„mówienie, którem zrzeszenia sokole zapo- 
ozatkowaly współpracę z władzami pań- 
| stwowemi, zwłaszcza w dziedzinie wyszko- 
lenia i przysposobienia wojskowego i obro- 
‘my kraju. Z okazji zjazdu delegatów T. G. 
: „Sokół* Dzielnicy Pomorskiej w Bydgo- 
szczy ogłoczono drukiem sprawozdanie z 
rocznej działalności gniazd pomorskich, o- 
| brazujacé ogrom pracy organizacji sokolej. 
Ogółem na terenie wpływów Zarządu Dziel- 
nicy Pomorskiej pracuje 6 okręgów, zrzesza- 
ących 4.711 członków w 95 gniazdach. Ogól- 
‚na liczba gniazd w Polsce przekracza cyfrę 
‘800, Oprócz 4.711 członków czynnych na Po- 
morzu w organizacjach sokolich ćwiczy 
i 1,197 młodzieży i 526 „sokolat“. POS. zdoby- 
"ło w roku ub. 1.116 druhów i 280 druchen. 

:. Podczas obrad popołudniowych, które 
| trwały do godz. 18 załatwił zjazd delegatów 
: Szereg ważnych spraw wewnętrzno-organi- 
| zacyjnych. Liczne wnioski i rezolucje po- 
| wzięte przez zjazd wskazują nowe tory in- 
| tensywnej pracy „Sokoła“ w realizacji wiel- 
‘ kiego programu wyszkolenia fizycznego i 
| przysposobienia wojskowego. Złoty jubileusz 
! T gniazda bydgoskiego obchodzony będzie w 
| dnin: 11 1 12 lipca br, bardzo uroczyście. Z 
| okazji tej odbędzie się ogólny zjazd Dzielni- 
| ey Pomorskiej Sokoła w Bydgoszczy. 

! Formy współpracy sokolstwa pomorskie- 
| go z poszczególnemi organizacjami WF i PW 
į wskazał delegatom w dłuższem przemówie- 
| niu przedstawiciel Okręgowego Urzędu WF 
1 PW. kpt. Laurentowski, 

Z okazji zjazdu delegatów Dzielnicy w 
| Bydgoszczy wysłano do p. Wojewody Kir- 
| Hklisa, d-cy OK VIII gen. Thommee i J. E. 
. ks, biskupa Okoniewskiego w Pelplinie te- 
legramy hołdownicze, 

, Po powzięciu uchwały, iż następny zjazd 


Sramo i życie 


KIEDY GAŚNIĘ PRAWO PRACODAWCY 
DQ ROZWIĄZANIA UMOWY Z WAŻNYCH 
Sox POWODÓW? 


W. jednym z warsztatów mechanicznych 
pracował robotnik Z W ubiegłym roku za- 
chorował on poważnie i przez 5 tygodni nie 

"mógł uczęszczać do pracy, co według prawa 
‘stanowi ważną przyczynę wypowiedzenia 
umowy pracy bez odszkodowania, i został 
wydalony. . Sprawa znalazła się w sądzie 
pracy. Z okazanych przez strony dokumen- 
tów okazało się, że wydalenie z pracy na- 
stąpiło po upływie 10 dni od chwili stawie- 
nia się robotnika do pracy. Sąd, zgodnie z 
art. 19 rozp. o pracy robotników, orzekł, że 
nieskorzystanie przez pracodawcę z przy- 
sługującego mu prawa niezwłocznego roz- 
wiązania umowy o pracę w ciągu dni 7 na- 
leży uważać zą zrzeczenie się pracodawcy 
tego prawa i ewentualnie za chęć zatrzyma- 
nia nadal robotnika i w tym wypadku pra- 
codawca 'może rozwiązać zawartą na czas 
nieoznaczony umowę jedynie na zasadach 
ogólnych, tj, conajmniej za 2-tygodniowem 
wypowiedzeniem. 


CZY WEKSEL KAUCYJNY DANY PRZEZ 
PRACOWNIKA JEST KAUCJĄ W ROZU- 
MIENIU ROZP. PREZYDENTA R. P. 

O KAUCJACH? 


Pracownik, który złożył kaucję w wyso- 
kości 2.000 zł wekslami po ukończeniu sto- 
sunku pracy,.zażądał ich zwrotu w termi- 
nie 14-dniowym, zgodnie -z art. 4 rozporzą- 
dzenia, który nakazuje pracodawcy zwró- 
cić kaucję pod rygorami karnemi, albo wy- 
toczyć "powództwo, jeśli podnosi roszczenie 
z tytułu ezkód i strat wyrządzonych mu 
przez pracownika. Pracodawca odmówił 
wydania weksli i sprawa znalazła się w 
sądzie, który orzekł, że weksel . kaucyjny, 
wystawiony przez pracownika, celem do- 
chodzenia przez pracodawcę możliwych 
szkód i strat, jakieby pracownik spowodo- 
wał, ‘nie: jest kaucją w: rozumieniu rozpo- 
rządzenia Prezydenta o kaucjach. Według 
art. 1 tego rozporządzenia, kaucją może być 
tylko przedmiot wartościowy, z którego pra- 
codawca mógłby: w danym razie pokryć swe 
roszczenia. Weksel kaucyjny nie jest ta- 
kim przedmiotem. Stwierdza on jedynie 
układ między stronami, że dochodzenie -e- 
wentualnych szkód i strat ma sie odbyć w 
drodze przyśpieszonego dla wierzyciela po- 
stępowania wekslowego. Wobec powyższe- 
go weksel kaucyjny nie podlega obowiązko- 
wi zwrotu w terminie oznaczonym w art. 4 
rozporządzenia. 


UMOWA PISEMNA MOŻE BYĆ WYPO. 
‘ WIEDZIANA TYLKO NA PIŚMIE. 


Sąd Najwyższy orzekł, że wszelkie zmia- 
ny w umowie pisemnej muszą być udowo- 
dnione pismem. W ten sposób nie można 
zapomocą świadków udowadniać wypowie- 
dzenia umowy pisemnej, 


YE 


poleca wszystkim Gniazdom i Okręgom 
REZOLUCJA 
W czasie obrad niedzielnych jednogłośnie 
uchwalono następującą rezolucję: 

„Rada Dzielnicy Pomorskiej Związku 
Tow. Gimn. „Sokół* stwierdza z oburze- 
niem, że propaganda niemiecka na Pomo- 
rzu, z niesłabnącą siłą dąży do rozprzestrze- 
nienia wpływów swoich. Doceniając w całej 


Rada stwierdzą zarazem, 


morskiej. Czołem! 


W dniu 28 marca 1936 r., zmarł długoletni inkasent Przedsię- 
biorstw Miejskich śp. 


ALOJZY TUTLEWSKI 


W Zmarłym Przedsiębiorstwa tracą sumiennego i obowiązkowego 
pracownika. i 


Cześć Jego pamieci! 
Zarząd Mieiski w Grudziądzu 


Przedsiębiorstwa Mieisxie 


+ 


Dnia 28 marca b. r., zmarł urzędnik miejski 


"ALOJZY TUTLEWSKI 


długoletni członek Towarzystwa naszego. 
Cześć Fego pamięci! 


Towarzystwo Urzędników Komunalnych 
w Grudziądzu 1238G 


1240 G 


Zgłaszajcie eksponaty 


na Pierwszą Pomorską Wystawę Turystyczną 
w Toruniu 


Hotelarz, restaurator, szofer, fotograf, 
sklepikarz, jednem słowem cały szereg lu- 
dzi zainteresowanych jest ruchem turysty- 
eznym, gdyż przynosi on wcale pokaźne zy- 
ski. Szwajcarja, Włochy, Francja są pań- 
twami, których dodatni bilans płatniczy i 
zamożność obywateli ma źródło w wielkim 


na korzyści jakie może ona im dać. 


Pomorzu. 


nie korzyści, jakie ruch ten daje. Delega- 
tura Toruńska Ligi Popierania Turystyki 
w Toruniu, chcąc przyczynić się do wzmo- 
żenia ruchu turystycznego na Pomorzu, 
organizuje w drugiej połowie maja br. 
Pierwszą Pomorską Wystawę Turystyczną, 
która zobrazowalaby walory krajoznawcze 
Pomorza, stanowiące główną atrakcję dla 


rodniczej, literatury i sztuki 


całej Polsce, aby zapoznać najszerszy ogół 


pieczone na czas trwania wystawy. 
naszego społeczeństwa z Pomorzem, W dk 


+ 


Miejska własność nieruchoma na Pomorzu 


Dalsze szczegóły ze ziazdu właścicieli nieruchomości 


W ślad za naszą wczorajszą wzmianką o 
walnym zjeździe delegatów Związku Stowa- 
rzyszeń Właścicieli Nieruchomości Wojew. 
Pomorskiego podajemy dziś -obszerniejsze 
sprawozdanie. 


cent nieruchomości miejskich. 


spowodowanie 
niowych: 


Torunia. Mimo braku funduszów zarząd Zw. 
Stowarzyszeń starał się wykonywać, swoje 


ycz- | spodarzył. 


tek stanu zadłużenia nieruchomości, będą- 
cych w polskich rękach, domy przechodzą 
coraz częściej w posiadanie obcego elementu. 
` Obszerne sprawozdanie złożył sekretarz 
Związku p. kpt. Brydz. I on zwrócił uwagę 
a szczupłe fundusze które stały do dyspo- 
zycji Zarządu. Następnie mówca przedsta- 
wil zjazdowi ilość przeprowadzonych w o- 
bronie własności nieruchomej akcyj: między 
innemi na skutek starań Zayodu obniżona 
została znacznie taryfa kom?.arcka. W to- 
<u jest kcja, zmierzająca do cądłużenia nie- 
ruchomośct (óbniżenie oprocentowania w 
ankach i rozłożenie na 


(przeciwko 12). 
wczoraj, 
Dobrze onramwanv 


radowem wygłosił dyr. centrali 


cznej 


pracnwanju ‘id 


bici 


stad wynikające, 


silna i planowa praca uswiadamiaé Sokol- 
stwo o grożącem nam niebezpieczeństw ie. 

że Sokolstwo 
Pomorskie, pewne swych założeń ideowych 
i tradycji, przeciwstawi się z całą energia 
i bezwzględnością wszystkim pośrednim i 
bezpośrednim zakusom na całość ziemi po- 


powodzeniu wystawy, zainteresowani więc 
powinni być wszyscy pomorzanie z uwagi 


jednak wystawa mogła osiągnąć swoje ce- 
le, musi stać na wysokim poziomie, który 
osiągnie się przez wypełnienie jej różnoro- 
dnemi eksponatami, należycie obrazujące- 
mi to wszystko, co godne jest widzenia na 
Organizatorzy wystawy, pragnąc 
osiągnąć należyty jej poziom, zwracają się 
z prośbą do. wszystkich tych, którzy posia- 
dają eksponaty z dziedziny komunikacyj- 
nej, muzealnej, łowieckiej, rybackiej, przy- 
(fotografje, 
modele, okrętów, kutrów, rzeźby itp.), aby 
zgłaszali je do referatu turystycznego w Dy- 
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w To- 
runiu oraz wszystkim zawiadowcom stacyj 
i przystanków kolejowych. Zaznaczyć na- 
turystów. Wystawa ta obwożona będzie po L ze nadeslane eksponaty zostang ubez- 


ce obce sa najzupelniej uzasadnione. Przeko 
nano sie z nadeslanych przez lokalne sto- 
warzyszenia wykazów juz dokonanych prze 
targów nieruchomości miejskich, że w roku 
1934 i 1935 bardzo wielka ilość polskiej wła- 
sności nieruchomej już przeszła w rece ob- 
ce a z wykazów nieruchomości na Pomorzu, 
zagrożonych przetargiem, że znaczny pro- 

temu 


samemu losowi, o ile nie nastąpi oddłużenie 
Mając dokładną statystykę strat stanu pol- 
skiego posiadania na, Pomorzu wystosowa- 
no wraz z dowodami memorjał do ministra 
skarbu i wojewody pomorskiego z prośbą o 
wydania dekretów oddłuże- 


Skarbnik Związku p. dyr. Kowalski w 
krótkim obrazie wykazał, że w roku spra- 
wozdawczym wpłynęła do kasy tylko kwo- 
ta 1357 zł i w,ramach tej sumy zarząd go- 


W dyskusji grupa delegatów ostro atako- 
awła Zarząd, zarzucając mu brak ruchliwo- 
ści. Zarzuty te odpierał prezes dr. Zvezkow- 
ski jako bezpodstawne. W rezultacie posta- 
wiono wniosek o wyrażenie vetum nieufno- 
ści, za którem opowiedziało si, 16 delegatów 


Wobec takiej sytnacj: dokonano wvhoru 
nowego zarządu, ktorego ss.ad podaliśmy 


referat o Zwewieniu 
własności nieruchomej w gospodarstwie na- 
warsza w- 
rte. Wedolowski., Szczególnie interesu- 
jace jego wywodv na temat roli e- 
właściciela domu, stanowiącego pad 

nik stałości i ładu, oraz jeden z głównych e- 
lementów mieszczaństwa polskiego, Centra- 
la warszawska wydaje pismo „Miasto Pol- 
skie*, poświęcone nietylko interesom . wla- 
sności nieruchomej ale i zagadnieniom ur- 
banistycznym. Dużo uwagi poświęca się wy- 
eologji, która ma się stać pod 


Powstańcy i Wojacy do 
Do Pana Wojewody Kirtiklisa 
w Torunig. 
Zebrani na dorocznym zjeździe w Gre 
dziądzu w dniu 22 marca br. delegaci Pow- 
stańców i Wojaków O. K. VIII powiatu 
grudziadzkiego składają Ci, Panie Woje- 
wodo, wyrazy głębokiej.czci, ślubując stać 
wiernie na straży Ojczyzny, zawsze gotow? 
w obronie całości granic Rzeczypospolitej, 
i Prezydjum Zjazdu. 


u- 


Swiecie 


‘— Z.obrad kupiectwa w Świeciu. — W | 
środę, dnia 25 marca odbyło się w Świe- 

W środę, dnia 25 bm. odbyło się w Świe- į 
ciu walne roczne zebranie, Towarzystwa Kup ; 
ców Samodzielnych. y CRE 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa p.: 
Kuberski, witając delegata Centrali Związ-, 
ku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu .p.' 
dyr. Radojewskiego, reprezentanta . Banku: 
„Vesta“ p. Wilanta, oraz: członków Towa-: 
rzystwa, poczem sekretarz p. Linettej odczy- 
tał protokóly: z żeszłorocznego walnego ze-. 
brania, z posiedzenia . Zarządu Towarzystwa, 
i z ostatniego zebrania. miesięcznego. 

Pierwszy zabrał głos p. dyr. Radojewski, 
który w referacie swym zöbrazowal obecną: 
sytuację handlu oraz te wszystkie starania,' 
jakie Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu czyni w kierunku opanowania kry- 
zysu i przywrócenia rentowności przedsię- 
biorstw. W dyskusji nad referatem zabierali 
głos pp. Borucki, Schleifer (junior), Kierz- 
kowski i inni. ; ~ c 

Nastepnie — na: marszalka zebrania 
wolano p. dyr. Radojewskiego i po wystu- 
chaniu sprawózdań z rocznej działalności, 
które złożyli: pp. prezes Kuberski, sekretarz 
Linettej i skarbnik: Skomski, na’ wniosek 
przewodniczącego Komisji Rewizyjnej Ea 
Krużyńskiego, udzielono Zarządowi pokwi- 
towania, poczem wybrano nowy Zarząd w 
składzie następującym: prezes — p. Kuber- 
ski, wiceprezes p. Domachowski, sekretarz 
— p. Kierzkowski, zast. sekretarza — p. Li- 
nettej, skarbnik — p. Skomski, ławnicy: pp. 
Bartel i Braun. Do komisji rewizyjnej wy- 
brano pp. Boruckiego, Krużyńskiego i Re- 
genta. ' ES ZA 

Następnie p. Kierzkowski zdał szczegóło- 
we sprawozdanie ze Zjazdu Rady Związko- 
wej, odbytego w Toruniu dnia 9 lutego rb. 

Po zreferowaniu komunikatów przez p. 
prezesa Kuberskiego, reprezentant Banku 
„Vesta“ p. Wilant wygłosił referat na temat 
ubezpieczeń grupowych. W. wyniku dyskusji 
nad referatem — uchwalono jednogłośnie — 
aby członkowie Towarżystwa Kupców Samo- 
dzielnych w Świeciu ubezpieczali się wyłą- 
cznie w tym Banku. i 

W wolnych głosach i wnioskach poruszo- 
no sprawę jarmarków kramnych, Funduszu 
Pracy i szereg innych aktualnych spraw, do. 
tyczących kupiectwa. 


— Za palenie. W ub. roku w zagro- 
dzie rolnika Willa Jakóba w Smolnie pow. 
morski powstał pożar, który zniszczył sto- 
dote, szopę 1. stajnie wraz ze zbożem i ma- 
szynami rolniezemi, wyrządzając szkodę na 
sumę około 60.000 zł. , Podejrzenie padło na 
b. robotników Grubę Franciszka, lat 21, 3 
Sojca Józefa, lat 21, zam. w Smolnie. W to. 
ku badania Gruba przyznat się do podpa- 
lenia i w dniu 25 bm. został po przeprowa» 
dzonej rozprawie głównej przez Sąd Okre- 
gowy'w. Gdyni na sesji wyjazdowej w Wej- 
herowie skazany na karę 5 lat więzienia o- 
raz na. utratę praw obywatelskich na prze- 
ciąg lat 5. Współoskarżony Sojc Józef zo 
stał uwolniony od winy i kary, i 


Kartuzy 


— Nocna wizyta.. W nocy z 25 na 26 bm. 
nieujawnieni dotychczas „sprawcy , v tamali 
się zapomocą wyjęcia okna do mie sania 
Klammera Alberta w Kobysewie pe / kar. - 
tuski i skradli garderobę męską i | amską, 
pościel i inne przedmioty łącznej * artości 
około 800 zł. Dochodzenie w toku. 


Dobra mi 
CO BEDZIE JUTRO NA OBIAD? 
1 


1. Krupnik na kosteczkach. 

2. Mostek cielecy nadziewany. 

3. Kompot lub dotki smazone. 
ERA 


Aby 


1. Zupa z móżdżku. j 

2. Pekelfleisch 'z' chrzanem. 

3. Pieezen cieleca po litewsku. 
4 


. Krem kawowy. | 
DOBRZE JEST PAMIĘT AG, ZE 


doskonałym środkiem-dezynfekcyjnym jest 
terpentyna, zwłaszcza długotrwały kaszel, 
koklusz nawet leczy się znakomicie oddy- 
chaniem “jej wyziewami. W tym celu wle- 
wa sie litr: gotującej wody w naczynie, w 
które wkrapla się pełną łyżkę terpentyny, 
która momentalnie napełnia pokój balsa- 
micznym zapachem sosny. Czynić to nas 
leży przynajmniej 2 razy dziennie, co zba- 
wiennie wpływa na oczyszczenie powie- 
trza, zniszczenie zarazków i ułatwia oddy- 
chanie. ` ' 3 C 
TA ial 
stawą ruchu organizacyjnego polskiej wła- 
sności nieruchomej. | f 

Na zakończenie uchwalono rezolucję, do- 
magającą się m .in. oddłużenia, uruchomie- 
nia długoterminowych i niskoprocentowych 
kredytów z Banku Gosp. Krajowego i roz- 
wiązania kwestji dostarczania mieszkań dla 
bezrobotnych. . TE 7 


$ 


"EE 


— W przy 
" komedja Al. 


"czyna”, operetka Benatz 


REWJA: 
> szofer" 


" się w 


" egzaminu, zaópatrzone w metrykę, 
‘è dectwo moralności { ostatnie świadectwo 
‘© szkolne należy składać w dyrekcji gimna- 
i zjum do dnia 8 kwietnia br. 


© prosi ezton 


+ „lecznicy miejskiej. 
- gdaj na ul. Dworcowej Helena Bialasiewicz, 


'. eyjnego, 


PRZEWIDYWANY IBIEG POGODY 


o w dniu 31 bm. 

. Pomorze, Wielkopolska i Małópolska: ran- 
kiem pochmurno lub chmurno z drobnemi 
«deszezami, w ciągu dnia zachmurzenie ma- 
lejące, słabe wiatry południowo - zachodnie. 


«== Dyżar nocny aptek do dn. 5 kwietnia 
r. b, włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie- 
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 30-50 i Ap- 
teka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 33-01. 


; Z TEATRU MIEJSKIEGO 
— We wtorek — „Zuza“ operetka Renys'a 


“pod kierunkiem muzycznym J, Silicha, z 


p. Szretterówną wroli tytułowej. - 
ek, piątek 1 sobotę „Szesna- 


¿o —W czwart 
‚stolatka“, sztuka w 5 obrazach F. i A. Stu- 
„artów, w której pod wytrawną reżyserją 


"dyr. Stomy udział biorą pp.: Morozowiczo- 
“wa, Motyczyńska, Paszkowska (tytułowa), 
Podgórska, Sawicka, Dytrych 1 Serwiński. 
| — „Zuza“ po cenach znifonyoh. W nad. 
_£hodzaca niedzielę o godz. 16 daną będzie 


po cenach zniżonych operetka Renys'á 


uta". Bilety już nabywać motna w ka- 
“Sie teatru, 

owaniu „Śluby panieńskie“, 
r. Fredry, w oryginalnej i 
 pomysłowej inscenizacji głównego reżysera 
warszawskich teatrów T. K. K. T. p. Karo- 
la Borowskiego, oraz ,Rozkoszna dziew- 
c ky'ego z p. Jadwi- 
ga Fontanówna w roli tytułowej. 


; REPERTUAR KIN. 
= „Nasze słoneczko” z Sirley Tom. 


ple. 
‘ APOLLO: ,Osaczona” z Silvia Sydney i do- 


WT pt. „Dzieci w. bucie*, 


_ BAŁTYK: „Viva Villa“ 1 film z Buster Kea- 
KRISTALL: „fiońka” z Franciszką Gaal 
: „Ilonka“ z neisz aal. 
| MARYSTENK m 


: A: ,,Dobra wróżka“ i ,Se- 
o a*, 
„Prawo honoru* i 


. 


„Jaśnie pan 


| man wą 


Z miasta 
— Egzamin dodatkowy z body, fizyki 
VIVI VI RL gi- 


“1 matematyki w zakresie I 


minazjum humanistycznego dla absolwen- 
tów szkół handlowych z podbudową ezkoły 


powszechnej; zamierzających wstąpić na‘ 


pierwszy kurs liceów handlowych, odbedzie 
L afistw. Gimn, Hum. w Bydgoszezy 
po świętach. Podania o dopuszezenie do 


áwia- 


— Wieczór dyskusyjny Rady Art.-Kultu- 


% ralnej w Bydgoszczy p. t. „Z pracowni pla- 
„styka“ odbędzie sie w środę, dnia 1 kwiet- 
. nia br. 6 godz. 20 w sali Muzeum Miejsk. 


| — Wydział Spraw Sedziowskich Pod. 
okręgu Gier Sportowych — Bydgoszcz w 
"kwietniu lub maju br. projektuje przepro- 


wadzenie egzaminów dla kandydatów na se- 


dziów gier sportowych. Specjalna komisja 
urzedować bedzie w Bydgoszczy, o fle zgłosi 
się conajmniej 6 kandydatów. Zgłoszenia 
wraz z taksą sędziowską 2-— zł. nadsyłać 
- malezy do dńia 31 bm. do Wydziału Spraw 


.  Sędziowskich Podokręgu Z. G. S, Bydgoszcz, 
‚ul. Libelta 5.. 


d Chrześcijańskiej Ligi Pracy 

2 ów o odebranie legitymacyj 

~ członkowskich w Sekretarjacie Ch. L. P., ul. 
Dworcowa 6. 11 p. w godz. 9—13 i 15—19. 
Legitymacje wydaje się bezpłatnie. 


— Kurs fotograficzny urządza Sekcja Fó- 
to P. T. K. w Bydgoszezy. Kurs ten, prze- 
gg A dia ada T 7 przeprowa- 
dz p. int. Markowski. Żgłoszónia człon- 
ków 1 arm patrie Sekcji przyjmuje i tn- 
formacyj udziela Sekretarjat P. T. T. K. 
em ul, Libelta 5 w godz. 11-13 i 17-18, 
E 97-64, * Zapisy tylko do dnia 15 kwiet- 
nia. 


| — Nieszczęśliwemu — adkowi uległa 
jadąca rowerem na ul. mwaldzkiej p. 
Zotja Gliszczyńska (ul. Gdańska 145). Wsku. 
tek zderzenia z drugim cyklista, pani G. 
odniosła dość poważne okaleczente nogi i 
uszkodzenie żyły. Rańną umieszczono w 


(.'— Wielkie zbiegowisko wywołała one- 


. dziewczyna t, zw. lekkich obyczajów, zam. 
rzy ul. Florjana 2. Upiwszy się na umor, 
| Błałasiewicz „udawała trupa”, to też zielo- 
„ nym wozem odstawiono ją do aresztu poli- 

gdzie po przepłókaniu żołądka 
. przez lekarza — zajął się nią policjant. 


Pożar w fabryce cukierków 


—_W:iabryca wyrobów cukrowych ul. 
Śniadeckich 29 w Bydgoszczy wybuchi persi 
wczoraj na skutek wadliwego działania ko- 

“Mina pożar. Dzięki sprawnej i szybkiej in- 
terwencji Straży Pożarnej ogień udało się 
niemal w zarodku ugasić. 

Powstałe przez potar straty oblicza po- 
szkodowany właściciel p. Kazimierz Wa- 
kowski na ca 1.000 zł, 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 
Wtorek: Balbiny — Środa: Hugona 


REFLEKSY BYDGOSKIE. 
To wszystkim zalecam 


W pustej mójej kasie 

cenne chowam gratki. 

Skarb to — kwity zasie, 

że wszystkie zapłaciłem podatki. 


Focus. 
GH IAS RAEE 


Z kawiarni „Atlantic“ przy ul. Dworco- 
wej 50 skradł przedwczoraj nieznany zło- 
dziej futro karakułowe i dwa płaszcze dam- | 
skie wartości ponad 500 zł. O kradzieży do- 
fel właściciel lokalu p. Edward Buda po- 

cji. 


ER AAA OCE 


Tydzień propagandy Polskiego 
Związku Zachodniego w Bydgoszczy 


W związku z odbywającym sie obec- | 
nie na zachodnich rubieżach Rzplitej 
»Tygodniem propagandy Polskiego Zw. 
Zachodniego* — zawiązał się w Byd- 
goszezy specjalny Komitet lokalny, któ- 
ry przygótówuje szereg imprez propa- 


[Tow. Opieki nad zwierzętami w Bydgoszczy 


przy pracy 


W Bydgoszczy istnieje od 8 lat Oddział 
Towarzystwa Opieki nad zwierzętami, sku- 
piający obecnie około 140 członków. Od- 
dział posiada dwóch zatwierdzonych przez 
władze bezpieczeństwa inspektorów, upo- 
ważnionych do spisywania protokułów u- 
rzędowych i oddawania znęcających się nad 
zwierzętami do ukarania. . 


Walne roczne zebranie Oddziału odbyło 
się niedawno, wykazując bogaty dorobek 
pracy Zarządu w ostatnim roku, Oprócz 
działalności propagandowej — członkowie 
Towarzystwa w przeszło 150 wypadkach wy- 
stąpili czynnie w obronie zwierząt. Nie 
porzestając na ściganiu tego rodzaju prze- 
stepstw dokonywanych przez poszczególne 
jednostki — Zarząd trafił i do rzeźni, gdzie 
dokonywano uboju uragajacego pojęciom 
humanitarnym, przeciwstawiając ela m. 
in. również praktykowanemu do niedawna 
ubojowi rytualnemu. 


Jednomyślną uchwałą zebranie nadało 
członkostwo honorowe p. Staroście Stefa- 
nickiemu, prezydentowi miasta Barciszew. 
skiemu i proboszczowi parafji farnej ks, 
kan. Schulzowi, którzy to przedstawiciele 


którego wchodzą przedstawiciele nasze- 
go życia społecznego, działa p. inż. Le- 
chowski 

. Protektorat nad akcją „Tygodnia“ ta- 
skawie objęli pp. starosta Stefanicki, 


prezydent miasta Barolszewski, gen. 


gandowych. Na czele Komitetu, w skład | Chmurowicz i ks. kan. Sęhulz. 


Nawy rok pracy 


Przed kilku dniami odbyło się w Byd- 
goszczy doróczne walne zebranie bydgo- 
skiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego, na któ- 
rem po wysłuchaniu sprawozdań z dzia- 
łalności dokonano wyboru nowych władz 
Oddziału. 

W. skład nowoobranego zarządu we- 
szli pp.: dr. Nieduszyński jako prezes, 
red. Fiedler jako wiceprezes, płk. Żachar 
— sekretarz, Grudziński — skarbnik, 
oraz pp.: dr. Orlowski, dyr. Matuszew- 
ski, prof. Leśny i inspektor Zarządu 


Polskiego Tow. 


Miejskiego Kaminski. jako członkowie. 
Kierownikiem sekcji wycieczkowej 1 
wodno-turystyeznej wybrano p. Piotra 
Wiszniewskiego, sekcji regjonalnej p. 
kustosza Boruckiego, sekcji Kół mło- 
dzieżowych prof. Pankowiaka. 

Komisję rewizyjną tworzą pp.: dyr, 
Kwiatkowski jako przewodniczący, oraz 
Dolczewski i Słomski jąko członkówie. 

Sekretarjat Oddziału P. T. T. K. mie- 
ści się nadal przy ul. Libelta 51 czynny 


jest w godz. 11—13 i 17—18, tel. 37-64. 


Bydgoski ośrodek wioślarski 
przygotowuje sie do otwarcia sezonu ol'moiiskiego 


Ub. czwartku odbyło sis posiedzenie Byd- 
goskiego Komitetu Towarzystw Wioślar- 
skich przy udziale 19 delegatów. Repre- 
zentówane były wszystkie miejscowe towa- 
rzystwa wioślarskie, a więc BTW, „Gryf*, 
„Frithjof', Kolej, K. W., Póczt. K. W., Polic. 
K. W. i Bydgoskt Klub Wioślarek. Obra- 
dom przewodniczył prezes Komitetu p. dr. 
Siemiątkowski, a w zastępstwie p: drowa 
Klikówiczowa. 

Wobec wielkiego znaczenia bieżącego se- 
zonù wioślarskiego ze względu na Olimpja- 
de, postanowiono wytężyć wszystkie siły, 
aby ośrodek bydgoski utrzymał się nadal 
na pierwszem miejscu, Uchwalono Zorga- 
nizówać w niedzielę dnia 19 kwietnia r. b. 
wielką uroczystość odebrania przyrzeczenia 
treningowego, oraz otworzyć sezon w uro- 
czysty spósób w niedzielę dnia 26 kwiet- 
nia względnie w niedzielę dnia 10 maja, za- 
leznie od uchwały Sejmiku Wioslarskiego, 
który zatwierdzi tegoroczny terminarz spor. 
towy na niédzielnym -zjeździe w Warsza- 
wie, 

Wszystkie tegoroczne imprezy w ośród- 
ku bydgoskim przeprowadzi organizacyjnie 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, co da- 


W sali Resursy Kupieckiej w Byd- 
goszczy toczyły sie ub. ńiedzieli obrady 
delegatów klubów kręglarskich zrzeszo- 
nych w Pomorskim Związku Kręglarzy. 

Zebranie zagaił prezes Póm. Związku 
Kręglarzy p. K. Kujawski, oddając po po- 
witaniu obecnych przewodnictwo w rę- 
ce prezesa Dziennikarskiego Klubu Krę- 
glarzy p. red. Małychy. Na sekretarza 
poproszono p. Berndta z Bydgoszczy, na 
ławników pp.: Polcyna i Radoniewicza 
z Bydgoszczy, oraz Zielińskiego z Ino- 
wrocławia. 

Sprawozdania z działalności zarządu 
Związku wygłosili pp.: K. Kujawski, ja- 
ko prezes, skarbnik Chudy i kierownik 
sportowy Sporny. Na wniosek przewód 
niczącego komisji rewizyjnej p. Mańcza- 
ka udzielono ustępującemu zarządowi 
jednogłośnie absolutorjum. 


Małychę jako preżesa, 


P c TA "z 


me 


Nowy zarzad Pom. Zw. Kreglarzy 


je rekojmie, ze staé one beda na wysokim 
poziomie. i 

Nadzwyczaj ciekawie zapowiadają się te- 
goroczne wielkie narodowe regaty 
na wspaniałym torze regatowym w Bee 

zozy, ktöre przewidziane sa na niedziele 

czerwca rb, — Postanowiono oprócz o. 
sad niemieckich zaprosić również wiosla- 

> Danji, Szwecji, Lotwy, Austrji oraz 
egier. 

Tegoroczne wszechpolskie regaty o mi- 
strzostwo Polski odbędą sie również w Byd- 
goszczy w dniach 25 i 26 lipca rb, — Ze 
względu na eliminację w związku z uczóst- 
nictwem osad polskich w Olimpjadzie ber- 
lińskiej, należy liczyć się z wielkim zjaz- 
dem wioślarzy do Bydgoszczy. 

Na zebraniu Komitetu omawiano póza- 
tem szereg ważnych bieżących spraw doty- 
czących ośrodka bydgoskiego 1 turystyki 
wioślarskiej. W obszernej dyskusji zabie- 
rali gtos pp. komendant PP. Kowalski, dr. 
Siemiątkowski, drowa Klikowiczowa, n 
Zewicki, podkom. Faferek, dyr. Czajkowski, 
De Lorm, kpt. Brunner, Thienel i ińni. 

. Hasłem bydgoskiego ośrodka wioslar- 
skiego jest: „Bydgoszcz na Olimpjadzie“l 


Inowrocławia jako wiceprezesa, Petry- 
kowskiego z Bydgoszczy jako 11 wice- 
prezesa, Stablewskiego (Bydgoszcz — po- 
licja) jako sekretarza, Tacika (Złoty 
Rzut, Bydgoszcz) jako zast. sekr, Chu. 
dego jako skarbnika, Świątkowskiego 
(Dzien. K. K.) jako referenta prasówego, 
W. Lewandowskiego (Złoty Rzut) jako 
kierownika sportowego. Komisję rewi- 
zyjną tworzą pp.: Mańczak, Fojuth i 
Zmich. 

W toku dalszych obrad zatatwiono 
szereg spraw wewnetrzno-organizacyj- 
nych. Dotychezasowego prezesa p. K. 
Kujawskiego obdarzono godnością człon- 
ka honorowego. Za zdobycie mistrzostw 
najlepsze kluby zwiazkowe: Bydg. Klub 
Kreglarzy (w A-klasie Pomorza) i Poli- 
cia (w B-klasie) otrzymaly dyplomy. Zto- 


I ta kręglarską odznakę sportową otrzy- 
. Do nowego zarzadu wybrano pp.: red. | mat jako pierwszy p. Zachowski z B. 
Zielińskiego z |K. K. 


władz w całej rozciągłości popierają akcje 
Towarzyśtwa. REP sì 


Obecnie Oddział czyni. starania :0 założe- 
zwierząt, 


as Agni r ambulatorjum dla 
wzór 
miastach Europy. W lecznicy takiej uboż- 

sza ludność będzie miała możność leczenia ; 


na 
istniejących w innych | większych 


swoich chorych zwierząt bezpłatnie. Przy- ' 
chodnia dla zwierząt w Bydgoszczy, czynna ' 
od kilku lat została chwilowo unierucho=, 
miona. Zarząd żywi nadzieję, iż pomoc; 
miasta umożliwi wkrótce ponowne otwar-: 
cie tej pożytecznej placówki, + zad 


Jedną z największych zdobyczy Oddzia-! 
łu jest uzyskanie prawa rozwijania inicja-: 
tywy na terenie szkół, przez co ósiągnięte' 
zostało pożądane zbliżenie do młodzieży imo- 
żność wpływania na wychowanie jej w tym 
kierunku. Stało się to dzięki przychylne-, 
mu stanowisku p. insp. szk. Tarnowi- 

Warszawskie Towarzystwo otrzymało od 
p. Janiny Zie! stypendjum w wyso- 
kości 10,000 zł. Odsetki z tej sumy zużyte 
zostaną na Lr, Yai dobroci“ dla dieci do 
lat 14, w postaci książeczek P. K. O. z wkła- 
dami 10 zł. Co roku Towarzystwo rozdzieli, 


40 takich nagród wraz z honorowymi dyplo-\ 
z tem Zaząd prosi pp.; 
profesorów, kierowników Kółek miłośników | 
przyrody o przeprowadzanie wśród zaa | 
aszanie . 


wniosków 0 ne” na do Sekretar- 
jatu Oddziału (ul. Litewska 14), możliwie 


mami. W 
wywiadów w tym kierunku i 


rzed dn. 18 czerwca, tak aby Zarząd mógł 


atdorazowo przesłać wnioski do Warsza-, 


wy. 


AAA 


Z życia i działalności Z.U.K. 
w Bydgoszczy | 


Ciekawy referat prezesa 
Zarządu Głównego — ‘ 


Dn. 28 bm. odbyło się wspólne zóbranie, 
członków Kół bydgoskich Z u Urzędni- 
ków Kolejowych w wielkiej sali restauracji 
„Pod Lwem". PR. c 


Zebranie zagait prezes Zarzadu Okrego- 
wego Z. U. K. p. Gaca witając zebranych, 
oraz przybyłego na zebrańie prezesa Zarza- 
du Głównego p. Hamulińskiego. Następnie 
zabrał głos prezes Hamuliński, omawiając 
w dłuższymń referacie sprawy, _ dotyczące. 
uposażenia, emerytalnego, awansów i przy- 
szłe etatowania. Pozatem zapoznał zebra- 
nych z położeniem góspodarczem państwa, 
jak również. z gospodarką finansową. vladz 
kolejowych, przyczem nadmienił o zaleglo- 
ściach wynikających z tranzytu niemieckie- 
go przez Polską. 


Zkolei przemawia p. Gaca-w sprawie po-, 
głosek o rzekomej reformie uposażenia. pra- 
cowników kolejowych, wyjaśniając, ae 
istnieje tendencja do reformy wszelkich ‘do- 
datków. Następnie zapoznał prelegónt ze- 
branych z zabiegami w kierunku ulżenia 
doli emerytom kolejowym przyznania eme- 
rytom opieki lekarskiej, oraz wystąpień 
Związku o przydzielenie emerytom większej 
itości biletów bezpłatnych, dalej sprawę Ka, 
sy Emerytalnej, umowę polsko-niemiecka a 
przywrócenie ekspektatywy, o pragmatyce, 
weryfikacji i urlopach. 1 3 : 

W dyskusji zabierali głos pp. Meller, 
Kempińs Tycnet, Sobański, Jaskólski, 
Trzełński in. Zebrani pódkreślali, om | 
przy awansach i obsadzaniach stano | 
nie decydowal tylko cenzus naukowy, ale 
również należałoby wziaé na uwage kwa- 
fachowe, oraz nabyte doświadczenie 
dłagoletnią służbę kolejową. i 

Na caly szereg innyċħ zapytań odpowie- 
dziat przedstawiciel Zarzadu Glównego. 

brd ride 


Jia bialyın camorobofu 
KRISTAL — „ILONKA“, 


Sentymentalna czasamt, częściej trzpioto> 
wata, figlarna, żywa jak iskierka Francisz- 
ka Gaal w filmie „Ilonka“ jest jak kle 
— osią, dookoła której kręci się życie obra- 
zu. Popisową swą rolę i tym razem Fran- 
“ciszka Gaal wykorzystuje z „nasypką”, wy- 
pelniajac swoim. wigorem,. temperamentem 
i doskonałą grą aktorską ramy srebrnego 6- 
kranu, Partner jej, Paweł Hoerbiger z tru- 
dem dotrzymuje jej kroku, tem bardziej, iz 
znalazł się w roli nieporadnego uczonego, 


przez 


bardziej zaabsorbowanego kwestja racjonal- ` 


nego odżywiania zielonych żabek, niż spra- 
wami sercowómi. Oczywiście p! 
nia te - odpowiednio, szybko 1 radykalni 
„prostuje” Ilonka. Metamorfoza „nie odbywe: 
sie bez lez, których właściwości „erozyine“ 
PATRYKA szalę zwycięsko na korzyść I- 
onki. ‘ EN 

Film tehnie pogodą, humorem f wigorem 
życia, to też warto go zobaczyć. Dodatki — 
jak zwykle — pyszne. : 


Niefortunny amator stodyczy 


Niewyśledzony dotychczas złodziej okradł 
onegdaj na ul. Długiej w Bydgoszczy ga- 
blotkę ze „slodyczami“ znajdującą się przy 
F-ie Do ski (Diuga 50). Amator slody- 
ezy oszukal sie jednak w-swych oblicze- 
niach, bowiem wszystkie pięknie opakowa- 
ne „czekolady“ były.. z drzewa i wykonane 
zostały nie w fabryce cukrów, lecz w fabry- 
ce mebli p. Dobrzyńskiego. 
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| Programy radiowe 


Wtorek, 31 marca 


PROGRAM OGOLNOPOLSKI 


6,30—6,83 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Po- 
budka do gimnastyki, 6,34 Gimnastyka. 6,50—7,20 
Programy lokalne. 7,20 Dziennik poranny. 7,30—8,00 
Programy lokalne. 8,00—8,10 Audycja dla szkół. 8,10 
do 11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astronom, 12,00 Hejnał z Wieży. Marjackiej w Kra- 
kowie. 12,08 Dziennik południowy. 12,15—12,40 Audy- 
cja dla. szkół. — „Kukiełki śląskie"; „Śląskiem na 
przełaj" Adolfa Fierli w wyk. zespołu dziecięcego 
rozgłośni katowickiej — z okazji „Tygodnia Sląska“ 
(z Katowic). 12,40—15,25 „Godzina we Francji". Kon- 
cert w wyk. Orkiestry Kameralnej pod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa). 13,25 Chwilka gospodarswa 
domowego. 13,80 „Z rynku pracy”. 13,85—14,30 Pro- 
gramy lokalne w rozgł. regjon.; przerwa w Warsza- 
wie. 14,30—15,15 Przerwa. 15,15—15,25 Wiadomości o 
eksporcie polskim (Wilno nadaje aud. lok.). 15,20— 
16,00 Programy lokalne. 16,00—16,15 Skrzynka P. K. 
O. 16,15 Zespół Wiktora Tychowskiego i Jerzego Ros- 


m 
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nera (z Krakowa): 16,45 „Cała Polska śpiewa” — 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 17,00 
„Skarby Polski": „Człowiek na ziemiach naszych“: 
„Kaszubi“, odczyt, wygł. prof. Adam Fischer (ze 
Lwowa). 17,15 Płyty dla znawców: Sergjusz Rach- 
maninow : II-gi koncert fortepianowy e-moll op, 18 
w wykonaniu kompozytora z tow. filadelfijskiej ork. 
pod dyr. Leopolda Stokowskiego. 18,10 Piosenki fran- 
cuskie Stefanji Millerowej — przy fort. prof. Lud- 
wik Urstein, 18,30—19,39 Programy lokalne. 19,39 
Wiadomości sport. ogólne. 19,45 Pogadanka aktual- 
na. 19,55—20,00 Przerwa. 20,00 , Loficuch nieszczę- 
ścia“ — skecz Bohdana Brzezińskiego. 20,10 Koncert 
muzyki lekkiej w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Mieczy- 
sława Mierzejewskiego. . 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 TX-ty kon- 
cert historyczny muzyki polskiej (z Krakowa). W 
programie utwory Józefa Eisnera. Słowo wstępne 
dr. Zdzisława Jachimeckiego, prof. U. J. Wykonaw- 
cy: Helena Zboińska-Ruszkowska (sopran), Zby- 
sław WoZniak (tenor), Emil Filipowski (skrzypce), 
Krakowski Kwartet Smyczkowy: Stanisław Eiben- 
schiitz (1-sze skrzypce), Adolf Peters (2-gie skrz.), 
Stefan Schleichkorn (altówka), Ferdynand Macalik 
(wiolonczela), . Kuczera. (kontrabas), . Aleksander 
Frączkiewiez (fortepian), 22,00 Muzyka lekka w wy- 
| konaniu Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 


rzyńskiego z udziałem solistów. 22,45—23,00 Progra- 
my lokalne. 23,00—23,05 Wiadomości meteorologicz- 
ne dla żeglugi powietrznej. 23,05—23,30 Programy 
lokalne. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 


6,50—7,20 1 7,30—7,50 Muzyka poranna (płyty). 
7,50 Program na dzień bieżący. 7,55—8,00 Parę in- 
formacyj. 13,35—14,30 Orkiestry i soliści (płyty). 
15,20 Przegląd giełdowy 1 komunikat żeglarski. 15,80 
do 16,00 Zespoły wokalne w operach (płyty). 18,30— 
18,45 Budujemy okręty, odczyt wygł. dr. Stefan Wer- 
ner. 18,45 Recital fortepianowy. Zofji Rogöyskiej- 
Zukowskiej: 1) Fr. Schubert — Fr. Liszt: a) Soiree 
de Vienne, b) Król elfów; 2) St. Moniuszko — H. 
Melcer: Prząśniczka. 19,00 Skrzynka rolnicza — 
omówi inż. Andrzej Miksiewicz. 19,10 Program na 
dzień następny, 19,20 Koncert reklam. 19,35—19,59 
Wiad. sport. z Pomorza. 22,45—23,00 Wesole piosen- 
ki w wyk. rewelersów (płyty), 23,05—23,30 Tańce i 
piosenki (płyty). Y 


ZAGRANICA 


17,25 Wiedeń. Muzyka religijna. 17,30 Moskwa 
(WCSPS). „Djamileh“ — op. Bizeta. 17,50 Bratisła- 
wa. Węgierskie pieśni ludowe. 18,00 Koenigswust. 


Koncert chtiru. 18,10 Praga. And. muz. ku cz. Bu- 
soniego. 18,30 Brno. Arje operowe. 18,45 Moskwa 
(WCSPS). Koncert symf. 19,00 Kolonja. Pieśni Pfitz- 
nera. 19,10 Koszyce. Marsze i piosenki wojskowe. 
19,15 Berlin. Sonata na skrz. i fort. Busoniego. 19,80 
Frankfurt. Tańce na dwa fort. 20,00 Budapeszt. Kon- 
cert muzyki szwedzkiej. 20,00 Praga. „Głupiec* — 
op. Foerstera. 20,10 Monachjum. „Herr Dandolo“ — 
opera Siegela. 20,10 Berlin. Koncert z udz. G. Hue- 
scha. 20,10 Królewiec. „„Hanusia'* — opera Graenera. 
20,10 Koenigswust. Wesołe melodje. 20,10 Wrocław. 
Koncert wokalny. 20,15 Lipsk, „F'ajerwerk muzycz- 
ny”. 20,55 Rzym. „Parsifal“ — opera Wagnera (tr. 
2 La Scali). 21,00 Anglja (Nat. Progr.). Melodje fil- 
mowe. 21,15 Strasburg. „La cocarde de Mimi Pinson“ 


— Operetka Goubiliera. 21,30 Paris P. T. T. Koncert. 


francusko-rumuński. Dyr. Enesco. 21,45 Radio Paris, 
Wesoła aud. paryska. 22,10 Wiedeń. Recital fort. 
Waltera: Giesekinga. 
ra Wagnera (akt 3): 22,80 Wrocław. Muzyka ta- 


neczna. 22,30 Koenigswust. „Noena muzyczka”. 22,40 | 


Królewiec. Muzyka taneczna. 22,50 Budapeszt. Reci- 


tal śpiewaczy. 23,00 Koenigswust. „Prosimy do tań- ` 


ca. 23,15 Wiedeń. Muzyka lekka. 23,25 Budapeszt. 
Muzyka cygańska. 23,50 Anglja (Reg. Progr.). Mu 


zyka taneczna. 24,00 Frankfurt. Koncert nocny. 0,15 ' 


Radio Paris. Muzyka lekka. 


22,20 Lipsk. „Zygfryd'* — ope . 


DZIĘKI 


D-rowi 
Alfredowi 


[sone 
SODA TERENCE 


. LA 1 md 
Sadzonki lesne | Wie: 
krzaki ozdobne, conifery i au Il 
drzewa alejowe w wiekszych EUA e i | 
inajrozmaitszych gatunkach y - 
oddam w większej ilości. 

Cennik bezpłatnie. — Maks ZAKLA 


493 CK 


Szkółki Leśne 1 Alejowe. | 
DEBIENDO 


na święconkę znakomite piwo poznańskie jasne 

i ciemne, lemoniadę i wodę E rm oraz zawias 

damiam swoich Gości, Przyjaciół i Znajomych, 
że z dniem 1 kwietnia 1936r. 

otwieram również restaurację z pełnym wy- 

szynkiem | detaliczną sprzedażą trunków 

alkoholowych . 


w Tczewie przy ul. 30 stycznia 32-33, tel, 13-06 


Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
Z poważaniem 


1245T WI. Jurgo 
Restauracja, roziewnia piwa | wytwórnia wód mineraln. 
lannili 


zawierajace RAD i TOR. 


padł ostatecznie wybór setek tysięcy koblet, które stały teh 
prawdziwemi zwolenniczkami oraz zapalonem! pron ha ven 


NIEZWYKLE TO POWODZENIE ZAWDZIECZAJA 


KREM ¡ PUDER THO-RADIA 


owym własnościom radoaktywnym, dzięki kłórym doskonałe te kosmetyki 
nie ograniczają się w swam działaniu jed nie 


do maskowania wad cery, lęcz usuwają je radykalnie 
KREM COLD CREAM PUDER Dnia 2 m se ar ones aE Ko 
THO-RADIA THO-RADIA THO-RADIA mornik sprzeda w drodze lieytacji przymusowej 
(na dzień) (na noc) zawierający TOR | RAD najwięcej dającemu za gotówkę w St. Błonowie, 
zawierający RAD | TOR zawierający TOR ; pow. Grudziądz, u p. Kuna Kleinschmidta: 4 kro- 
érednia tuba 1.70 | średnia tuba 1.85 | średnie pud. 1.50 wy czarno-białe i 1/3 stogu żyta zawartości ziarna 
duża tuba 2.75 | duża tuba 2.95 | duże pud. 2.75 100 ctr., oszacgwane na łączną sume 1.300,— zł., któ- 


re można oglądać w czasie i miejscu wyżej poda- 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych | perłumerjach nem. 1237 


SOCIETE SECOR, PARIS. 


(—) Michał Dobrzański, 
Gen. Reprer. BAKLEY, WARSZAWA, Kopernika 11. Tel: 649.38, 649-39. 


komornik Sadn Grodzkiego rew. II. w Grudziądzu. 


KONFEKCJA DAMSKA - MĘSKA 


Polskie Tow. Muzyczne 


Ha sezon wiosenny 


największy wybór 


W czwartek 2 kwietnia o godz. 20 (8 wiecz.) 
odbędzie się w sali hotelu „Danziger Hof“ 


~> WIELKI KONERT — => 


MUZYKI RELIGIJNEJ 


Wykonane zostaną dzie!a: 
Palestriny („Improperia“), Jacka Różyckiego (X VII. w.), 
Tn K P waa. + 
Rheinbergera („Stabat Mater“ na chór i or iestrę), 
1. Maklakiewicza (Pieśni wielkopostne na sopran 
solo, chór i orkiestrę eraz „Koncert gregorjanski“ 
na wiolonczelę). 


w firmie 


M. S. LEISER 


TORUN ST. RYNEK 
— BLAWATY 


zei= JE E Ln ZĘ Z 


różnej wielkości przy szosie Tczew—Gdańsk na 
sprzedaż. Termin oględzin, sobota, 4 kwietnia 1936 
o godz. 10-tej przedpołudniem. - 1246 


Fritz Schwatz, Malinowo pod Tczewem. 


OGLOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddzial B 
Nr. 233 29 marca 1933 wpisano firme: ,Stanistaw 
Wirpsza i S-ka, Spółka z ograniczoną poreka'". Sie- 
dziba spółki jest w Gdyni. Przedmiotem spółki jest 
prowadzenie handlu w Gdyni i na terenie Pomorza 
przeważnie artykułami budowlanemi na rachunek 
własny z powierzonych spółce przez fabryki skła- 
dów konsygnacyjnych, sprzedaży artykułów budo- 
wlanych i innych sposobem ajenturowym lub ko- 
misowym. Kapitał zakładowy spółki wynosi 20.000 
złotych. Kierownikami spółki są: Stanisław Wirp- 
sza, kupiec z Gdyni, Wilhelm Łączkowski, kupiec z 
Warszawy. Umowę spółki zawarto 7 lutego 1933. 
Wszelkie zobowiązania spółki, jak weksle, żyra, cze- 
ki, przekazy, umowy pełnomocnictwa, prokury, ak- 
ty notarjalne, winny być podpisywane przez obyd- 


GDYNIA 


i Kanalizacji m, Gdyni 
podaje do wiadomości, że 
z powodu zamknięcia 
roku sprawozdawczego 


w dniach 1, 2 i 3 kwie: 
tnia br. 

Wpłaty uskuteczniać nas 
leży na rachunek bieżący 
Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacjiw Komunalnej 

ie Oszczędn. m. Gdy: 
ni, Banku Gospodarstwa 


Udział biorą: Chór mieszany Tow. śpiew. ,,Cecylja“ 
(Gdańsk), orkiestra smyczkowa Polsk. Tow. Muzycz. 
w Gdańsku K, Wiłkomirski (dyrekcja i wiolonczela), 
prof. J, Grzechowska (śpiew), prof. M. irska 
(fortep an). 

===> 
Bilety w cenie 3—1 guld. (studenckie 50 fen.), 
dia czlonków Pol. Tow, Muz. ze zniżką 50% sprze: 
daje Sekretarjat Pol. Tow. Muz., oraz księg. „Ruch'*. 
DO 
Fortepian koncertowy „Steinway and Sons“ 

z firmy Heinrichsdorf w Gdańsku. 1257Gd 


r 
Numer akt: Km. VII. 1524/35. 1243 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSCL 

Komornik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi- 
ru VII Stefan Kapuściński, majacy kancelarje w 
Bydgoszczy, ul. $niadeckich 


nr. 21 na podstawie || Kra; Banku Za: || wóch kierowników łącznie, Pokwitowania z odbio- 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości Raa Y wr 4 i j zk a 
że dnia 2 kwietnia 1936 r. o godz. 915 w Bydgosz- PE MORON pao Mec Rgrespondeneli oraz kores 


60370. sel | pondencje biezaca, niezawierajaca zobowiazañ, pod- 
pisywaé moze pod stemplem firmy kazdy z kierow- 


ników samodzielnie. 


czy, ul. Dr. E. Warmiúskiego nr. 15 odbedzie sie 
2-ga licytacja ruchomości, składających się z poko- 


ju męskiego, oszacowanych na łączną sumę 600,— | Wytwórnia mebli 


ł Jako niewpisane się ogłasza, iż wkładka zakła- 
złotych. ; x Stefan Gabała, Gdynia, | dowa Stanisława Wirpszy wynosi 10.000 zł. i zosta- 
Kr mozna ogladaé w dniu licytacji w | Świętojańska 73 poleca sy: |ła pokryta wniesieniem do spółki wkładki niepie- 
m w czasie wyżej oznaczonym. ialki stołowe, gabinety, | niężnej w postaci a) przedstawicielstw, b) urządze- 
ydgoszcz, dnia 30 marca 1936 r, uchnie i wszelkie meble | nia biurowego, c) remanentu składu jak w załącz- 


Komornik: 


(>) St. Kapuściński. wyscielane. Wyrób solidny 


niku do umowy spółkowej. 
Obslusa tachowa, 206 M 


Zlecenie Nr. 8962/36. Sąd Grodzki w Gdyni. 


ps / 
LE me) 


J. WLODARSKI 


Tezew, Marsz. PilsudsKiego 20, telefon 10-40. 


ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


Ambasador, Special, Uniphon 
(na prąd stały i zmienny), 
Do nabycia na dogodnych warunkach 
od 20 zł miesięcznie, 


D RADJOTECHNICZNY 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że mi~ ` 
strzowie Cechu Rzeznickiego ze względu na 
rozszerzający się pokątny ubój i handel mię- 
sem i z tego powodu częstej rewizji władz, 
nie będą przyjmować do wędzenia żadnego 
mięsa, o ile nie jest zaopatrzone. pieczątką 
rzeźni miejskiej. 1242 


Cech Rzeźnicko-Wędliniarski w Toruniu. 


polecam moje 


papiery dekoracyjne, Karfony plakatowe, folje alu- 
miniowe, farby, tusze, pendzie plakatowe, szpilki 

czarno lakierowane, pluskiewki it. d. it, d. 
1071 Gd Proszę zażądać. wzorów. 


M. SWITEK, Gdańsk, Santana. 1242 


d'Arragon € Cornicelius Nachf, 
i FACHOWY MAGAZYN i 
_ tapet 

dywanéw 

linoleum 
Gdańsk, Langgasse 53, telefon 283 88, 


572 


Rep. Km. 318/36. 1231 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSCL 
Dnia 3 kwietnia 1936 r. o godz. 11-tej przed pol. 
sprzedam za gotówke najwiecej dajacemu: kompl. 
urzadzenie restauracji, kanape, bufet, kredens, ze- 
gar stojący, krzesła, stół, biurko, 2 krz 1 stół 
okrągły, oszacowanych na łączną sumę 1.000,— zł. 
Zbiórka licytantów w. Chełmży przy ul. Rynek 
nr. 12. i 
Chełmża, dnia 28 marca 1936 r. i 
(—) Gramowski, | t 
komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, 


POSTANOWIENIE FAS K 
Komisji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej dla Samo-- 
rzadu przy Urzedzie Wojewódzkim Pomorskim 
| z dnia 30 marca 1936 r. .. - r 
Na podstawie art. 17 ust. (1) rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 846) i 8 14 rozporza- 
dzenia Ministrów Spraw Wewnętrznych, Skarbu o- 
raz Przemyslu i Handlu z dnia 16 kwietnia 1935 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 231) .Komisja postanawia 
wszcząć postępowanie oddłużeniowe co do: i 
gmin miejskich w Golubiu, Grudziadzu, Kowa- 
lewie, Kościerzynie, Nowemmieście i Sępólnie; 
powiatowych związków samorządowych w Kam 
tuzach i Tucholi oraz co-do wszystkich gmin wiej= 
skich Województwa Pomorskiego. ` 
Przewodniczący: K 
(—) Zakrzewski, Ç 
Naczelnik Wydziału, 
Sekretarz: 
(—) Mgr. pr. Bauer. 


Numer akt: Km. VII. 1685/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOSCI. nea 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi-; 
ru VII Stefan Kapuściński, mający kanceiarje w| 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie: 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 1 kwietnia 1936 r. o godz. 9,45 w Bydgoszczy. 
ul. Rycerska nr. 9 odbędzie się 1-sza licytacja ru- 
chomości, składających się z walca do gum oraz’ 
maszyny do wytłaczania gumy, oszacowanych na 
łączną sumę 700,— zł. j 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 28 marca 1936 r. 
Komornik: 
(©) St. Kapuściński. 
Zlecenie Nr. 74/8/K. 
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Rynek 22/24 


Ostotnie morossi mp jedwabiach 
suknie, Ro LI Bts & fei. 


w plaszczach damskich, Kostiumach, sukniach, 
Kompletach, bluzeczkach i pulowerach. 


Nowości w rękawiczkach, pończochach i trykotach. 


Naiwiekszy wybór po nainiższych cenach! 


Rabat gotówkowy ! Komunikacja autobusowa dogodna. 


W. KORZENIEWSK 


Największy dom towarowy Pomorza |! 


WTOREK, DNIA 31 MARCA 1936 R. 


(PRZEDAŻ WIOSENNA 


A OSLO SETOR RR DREI GAT 
najnowszych kreacy] mody już rozpoczęta! 
Solecamu w nassuın wielkim wyborze 


momości sezonowe 


m mwelnach 
na płaszcze, kostiumy, suknie, komple ty, 


Tow. 
Ake. 


Telef. 1898 
1336 


Tartak parowy 


Stolarnia mechaniczna 


w pierwszorzadnem wykonaniu, a także 


belki, kantówkę, 


deski podłogowe, 


taty, szalöwke itp. w/g. wymiarów dostaroza 
terminowo, po cenach konkurencyjnych 

Przemysł | Handel Drzewny 
Wejherowa, Sobieskiego 44, tel. 251, i} 


TORUN GDYNIA 


Tynk sztachetny 
uteramento!'! 


dostsrcza hurtowo i dotes 
licznie. Posadzki terracowe, 
6, terrakotowa 


układa 


„(ERAMENT" Sp. Z 0. 0. 
Biuro: 


"Toruń, N. Rynek 7, tel. 2728 
10430 


LISY 


w wielkim wyborze poleca 
Warszawski Skład Futer 


Toruń, Szeroka 7, tel. 13:89, 
930 CR 


Rowery 


turystyczne i wyścigowe w 
wielkim wyborze dla PP, 
urzędników i wojskowych 
po cenach najniższych od: 
daje na 12 miesięcznych 
równych rat. H, A 
mistrz mechanik, Podgórz, 
k. Torunia, ul. Pulaskiego 49. 
1043C 


Tamo na rety 


Karol Steinbach 
Toruá, Szeroka 5. 45C 


Gdynia! 

Tanie e budowlane, 
podmiejskie, "zatwierdzone 
rzez Komiserja u 
4 polecz 1165 MK 
Towarzystwo Terenowe, 
RumjasZagörze, 
przy dworcu. 


Potrzebna 


od zaraz fryzjerka mani. 
ourzystka i pomocnik 
fryzjerski, Zgłoszenia: 
Gdynia, ama r 


Skrzynie 
w kompletach i zbite do- 
stareza po cenach kon- 
kurencyjn. Tartak „Re- 
go” T. z o. ps Kena. 
1251 Mk, 


Marszan.ka 


poszukuje posady. Zglo- 
szenia „Gazeta Morska I. 
lustrowana“, Gdynia pod 
„A, B,“ 1252 Mk. 


Nadzwyczajna 
okazja 
Motocyk! „Supersport“ 
model 1934, czterobiego- 
wy, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam zaraz. 
Zgl, „Gazeta Morska Ilu. 
strowana', Gdynia vod 
163. 1249 M. 


domu w Sopotach z pra- 
wem do mieszkania trzy- 
pokojowego i wszelkiemi 
wygodami do sprzedania. 
Oferty do „Gazety Mor. 
skiej Ilustrowanej", Gdy- 
nia pod 168. 1254 


konwersacji w zamian 
za polską poszukuje w 
Gdyni student Politech- 
niki. Odpowiednie zgło- 
szenia „Gazeta Morska I- 
lustrowana*, Gdynia pod 
„Sportowiec“. 1255 Mk. 


czynnego lub cichego z 
udziałem 3,000,— zł. do 
składu dobrzę prosperu- 
jącego rea Lat Zgl. 
„Gazeta Morską Ilustro- 
wana", Gdynia pod 168. 


Płaszcze damskie 


UBRANIA 7 
PŁASZCZE | MĘSKIE 
KAPELUSZE 

KR ‘WATY 
KOSZULE 


ORAZ WSZELKIE ARTYKULY MESKIE 


DOM KONFEKCYJNY 
Z. Orcholski Lern,’ 


UDZIELAM KREDYTU NA ASYGNATY ,KREDYTKUPIECKI" 


Pierwszy zaktad 


1134 CK 


Meble biurowe 


rusznikarsko - mechaniczny | „zadzenie składowe, okns 


wykonuje wszelkie repe: 
rację oraz kupuje i sprzes 
daje używane maszyny. — 


Jan Szynal, Gdynia, 


ul, 10 Lutego 3, tel, 13-88, 
251 M 


Potrzebny 


bufetowy z kaucją 300,— 
zi. na dobrych warun. 
kach. Oferty do „Gazety 
Morskiej Tlustrowanej", 
Gdynia pod 782. 1250 Mk. 
e W em 


Do sprzedania 


lub wydzierżawenia 
w Gdyni większa nierucho: 
mość na cele przemysłowe. 
Informacje: tel. 15/04 lub 
„Gazeta Morska Ilustr.“ — 
Gdynią, 


ı drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 


Gdynia, ul. Lipowa 11 
telefon 31878 


BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH 


SKRZYNIE 


w kompletach i zbite. 
Specjalność: 
Skrzynki do szprotek 


ne żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza 


Skrzyniamnia ,,Opato™ 


Gdynia, 10,712 M 


367 M 


finn „Kiermasz“ mote Bin 


dawat towary taniej od innych firm T 


Gdyż towary zakupuje bezpo» 

y średnio z fabryk, które je pro- 

œ dukują bez pośrednictwa hur- 

towników, którzy zarabiają na 

tem poważne procenty, gdyż 

tylko z tego się utrzymują. 
Przez pominięcie ich możemy 
sprzedawać nasze artykuły o 
tyle procent taniej. 


Kiama Spiatony” 


TORUN, Staromiejski Rynek 30. 


Oddziały: Poznań, Gdynia, Tczew 
42 € 


Piewszorzedne drzewka OWOCOWE 


grusze, jabłonie, śliwy, czereśnie, wiśnie i t, p. 
| zdrowe i piękne okazy, w najlepszych odmiss 
nach oraz kezewy owocowę, róże, kłącze, dalje 
i cebulki mieczyków, polecają w wielkim wyborze 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


f-my B, Hozakowski 
Toruń, ul. Wybickiego nr. 71/73. 


(997 


Wrócilem 


W. Kubacz 


okarz«dentysta 
Toruń, Stary Rynek 291. 
Przyjmuję dziennie od */,4-+7 popol. 


1145 C 


Tel. 2406, 


ZAPOWIEDZ. 

Podaje sia do ogólnej wiadomości, że robotnik 
kolejowy Auguetyn Feliks Hennig, zamieszkały w 
Pocztołowie, powiat Gdańskie Wyżyny i niezamęż- 
na Agnieszka Wasielewska, ekspedjentka, zamiesz- 
kała w Tczewie, przy ulicy Poludniowej nr, 4, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 


Tczew, dnia 23 marca 1036 r. 1259 
Urzędnik stanu oywilnego: 
w z. (—) Szandrach, 
ZAPOWIEDŹ. 
że krawiec 


Podaje się do Se wiadomości, 
Klemens Nackowski, kawaler, zamieszkały w Gdań- 
sku, Béttchergasse nr. 28 i niezamężna Anna Jad- 
wiga Pielecka, krawcowa, zamieszkała w Gdańsku, 
C Aia nr, 20, chcą zawrzeć związek małżeński. 


Urzędnik stanu cywilnego: 1260 
w z. (—) Szandrach. 


wszelk ego rodzaju ce 
nach e ir e d 


== poleca === 1340 


Bydgoski sKlad mebli 


Gdynia 10 Intego 37, Telefon 2047 


Fabryka Mebli 


właściciel B, SIUDOWSHI 
Bydgeszen, Jasna 11, Telefon 2274, 


hipi si 


Większa 
ilość cegły z rozbiórki 

w naszym 
dzienniku 


korzystnie eprzedam. 
opłaca się 


pgto Tat 
stokrotaie | 


gury WAT 


GDANSK 


Zagublony 
paszpori zagraniciny na 
nazwisko Beiler Rifka 


8 wystawiony przez 
Komisarjat Generalny R. 


Urzedu Pocztowego w E 
FT area 


mawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ. POMORZA“, 
ZIEN G 


ILUSTROWANAS 
STROWANY", „DZIEŃ 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


TCZEWSKI ILUSTROWANY", 
MINSKI“, „DZIEŃ KUJAW", na 
ta 7.20 pobrać przes listowego, 


E ZIA III 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór k 
GEO 
„DZIEŃ CHEL 


A me | V) | 


% Niestosowne przekreślić 


zł, 7.20 


ANA", 


„tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORZA" 
OWANY° „DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY” Dole 
MIŃSKI", „DZIEŃ KUJAW* oj SK 


„GAZETA MORSKA 
RUDZIĄDZKI ILUSTROWANY“. „DZIEŃ BYDGOSKI NU: 
„DZIEŃ KOCIEWSKI* „DZIEŃ 
ll. kwartał 1936 r. i proszę należność 


Pocats omy 


ı „GAZETA 
DZIEŃ KOCIE\ SRP: 
d par 

. za M. kwartał 1936 r. Koa dal ag Re 


CHEŁMIŃSKI", „DZIEŃ KUJAW 
mł, 2,40 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 


MORSKA ILUSTROWANA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY" „DZIEŃ BYD» 
„DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ K 
DZIEŃ KUJAW“, za m. kwiecień 1936 r. 


GOSKI ILUSTROWANY", 
„DZIEŃ CHEŁMIŃSKI", „ 


GRUDZI 


KWIT 


ADZKI IL 


tulem prenumeraty *) 


Urzędu Pocztowedo w -ne e 

7 : ey E E 
ILUSTRO amy 3 zs Rn abonament*) na « Rosa POMORZA", „GAZETA MORSKA 
STROWANY™, „DZIEŃ TCZEWSKI ILUSTROWANY", „DZIEŃ KOCIEWSKI", DZIEŃ 
JAW”, na miesiąc kwiecień 1936 r. i proszę należność 


OWANY“, „DZIEŃ BYDGOSKI ILU» 


MiejSCOW e ————— Poczta ernennt 


POCZTOWY 
‚DZIEN POMORZA”, „GAZETA 


OCIEWSKI", 


| re e dnia nn Ma 


*) Niestosowne przekreślić 


AAA 


m 


-—— — +e 


KAKAO 
HERBATA 


GD 


najlepsze u Gr 
ANSK 


POLECAMY NASTEPUJACE FIRMY: 


| Mellige-Geistgasse 120 
fel 211-27, 


Danziger Papiergrosshandlan 
GERTRUD IWAN 


PTYKUEY biurowe i pisemne 


“droki, artykuły szkolne, towary z marmuru 


ATERJALY MĘSKIE 


- Tamie ceny. Dobra jakość. Największy wybór. 
MAGAZYN FABRYCZNY 159 Gd 


MOLENDA, KONLENMARKT Nr. 9 


———————————r__& 


RTYKUŁY SZEWSKIE 


wkładki dia plaskich stóp | narzedzia 
228 Gd 


HURTOWNIE DETALICZNIE 
CARL FUHRMANN, 1313772275; 5. 
URSZTYN ozdoby, najstarszy spes 
9 cjalny magazyn na miejscu 

FABRYHA BURSZTYNU 

A. Zausmer, zusu: =.» 
ENTRYFUGI do mleka, maszyny 
do szycia j rowery 


BAHLMANN A, G. 
Milehkannengasse 18, 


"Sen | 


ARTYKULY 
188 04 DROGERYJNE 


UKIERNIA i KAWIARNIA 


Wyśmienita kawa Wyborne ciastka 
po cenach nadzwyczaj przystępnych 


Wiłaść. A. 
YWANY, firany i materjaty 


meblowe 
Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel, 24223 
AUGUST MOMBER 6.m.b.H.º 1L] A; Kohlen 


"gasse 9, tel, 26861 


A 


154 Gd 
Telefon 23469. 


„FRADRO” 


6r. Wollwebergasse 26, 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
on MARAU, Langgasse 55, 


LEKTROLUX 6. m. b. H. 


telet. 26560. Elisabethwall 6. 


Odkurzacze, aparaty do Jroterowanta, 
szajy-chłodnie, zakład reparacyjny 


Er ohłodnie,_sakład reparacging 
ABRYKA TRUMIEN 


i zakład pogrzebowy 872 
zaloz. 1888 założ. 1888, 
Oskar Olschewski, fabryka trumien 


HI Damm 18, narożnik Häkergasse, telef. 21802. 


ARDEDOBA "ra mesie — pat 


i płaszcze damskie. 
WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6. m.b.H. 
156 Gd Breitgasse 108 


Ta De es ora RTE 
NTROLIGATORNI 


artyKuly introligatorskie A 
eienkie płótno (caliko), s ecjalne grube più; 
it d. tawa tylko dia po peel gd GE (m red 


09 C. 0. G. Lukowski Fok,zalotenia 1919. 


APELUSZE DAMSKIE 


cenach 
od najniższych do Be 


AUGUST HOFFMANN 
HEILIGE-GEISTGASSE 26/27, 


89Gd 


169 


APELUSZE, czeki! krawaty 


Deutscher Hutvertrieb G. m. b. H. 
158Ga Jopengasse 13º 


Breitgasse 106/107. 
AGAZYN SPECJALNY 
i robot recznych 246 


R*etelna obsługa. Przystepne eeny, 


S. Lamparski rezo ss. 


Telefon 249 22 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie 1-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie usos a 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie , , 
w tekście na dalszych stronach 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze 
kiem liczymy podwójnie. 
za ‘aan sądowe i urzędowe w drobnym składzie 
rożej. 
Dla poszukujących pracy 1 nekrol 25 pr L 
gend 60 gr za wiersz, ne di 
ogtoszenta skomplikowane 1 z zastrz. 
nadwyżki. W W. > Mera a 
pf z cennikiem 
regulowane w guldenach gdańskich na podstaw 
wąń Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. 


L Gdañska : 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf" z od 


THRUN, ireitgasse 3/4 


EEE e E | 
LEGANCHIE PARAS OLE 


Gdynię: Józef Eliasiak, 
Plae 23 Stycznia 10, 
pow vdrialami w Toruniu. 


UZYKALJA 10 0d 
HERMANN LAU 


LANGGASSE 51 — TELEFON 23420 
w ramach 


BRAZ ‚4 bez ram 


Oprawa obrazów w specjalnej pracowni 


F. A. Schnibbe Hindegasse nr. 18 


telet. 23363 


Wrzeszez, Adolf Hitlerstr. 142, telefen nr. 42763. 
PTYK A, BANDAŻE, ARTY- 
HUEY LECZNICZE 


Hahn 6 Loechel 
Langgasse 72, tel. 24508/09 Sopoty am Markt 8, tel. 52180 


BUWIE. nansx:: ; 
ES 


BALLKE GR. WOLLWEBERGASSE 6.7 


162 Gd 
MĘSKIE 


L HEIL. GEISTGASSE 24 


ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 


przy bramie ul. Długiej tel. 26571 163Gd 
ECO 
MilchKannengasse 18, 


Telefon nr. 23469, 
1646 d 


po: LAMDY, paros 
Bahlmann À. 6. 


AMOCHODY sors... citiacowe 


‘ MAX FORSTER 165 Gd 
AUTOMOBIL-GESELLSCHAFT M. B. H. 


Stadtgraben 6 Telefon 28541 
Gdynia, Swiętojańsna 9 


ZKLO PORCELANA,PREZENTY 
9 | STATHI KUCHENNE 


BENNO HERRMANN, Langgasse u, 


Narożnik Langermarkt vissasvis Ratusza Tel. 24777. 


SHWININY SBE 


DLA PANI PANÓW 
167 Gd Konienmarkt 12, 


PETER Korbaslewicz, telet. 21626 


YPRAWY SLUBNE, 


10176à bielizna męska, bielizna damska 
OTTO KRAFTMEIER 
Gdańsk, Langgasse 59 Rok założenia 1864 


£ BLE Kupujcie korzystnie 
syplainie i jadalnie 
Stały magazyn 40 modnych modeli kuchennych 


Deutschlands Möbelausstattungen E 
Ill Damm 13 | Breitgasse 80 Rok założenia 1831. | 
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EGARY: 
Ds een 


ewicza 


ZEGARY KONTROLNE I 
AKCESORJA, NAPRAWA 
ZEGARÓW 1 BIZUTERJI 


F. GOLEMBIEWSKI, Breitgasse 133 


Teleton 22783. 


369. 


TORUN 


Tapety 


w najnowszych deseniach 
od najtańszych 


Farby 


lakiery, pokosty terpentyna 


szelaki, papier szkl., bejce, 
bronzy 


ż Oliwy 


smary, tavott, karbolineum. 


szczotki, płaty, wycieraczki 


Frotery 


wiory,froterówki, skurzawki 
kupujesz najkorzystniej, 
bo towar solidny 
w Hurtowni 


Jan Kapczyński 


Toruń, Szeroka 35 


Pierwszorzedny 


GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA"" 


Wszelkie zabiegi w zakres 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarszs 
czek, wągrów, pryszczy, bro 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, łojotoku, trąs 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t p.Porady bezpłatnie. 
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 49C 


, 9 
Zelazo 
blachy 
osie 
resory 


poleca tanio 


+ 


AKŁAD FOTOGRAFICZNY |P. Tarrey, Torun 


zdjęcia artystyczne, pocztówki, powiększenia 
Erich Schwartz, Kohlenmarkt 9 


ELEGANCKI oad 


AKLAD KRAWIECKI 


bogato zaopatrzony magazyn w materjaly 


Erwin & Erich Stenzel sso 11, I 


iętro, 
elefon 26035. 


AAA 
aklad wulkanizacujny 


OPONY SAMOCHODOWE 


Wollmann & Goeddecke 
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Fleischergasse 4 
tel. 22429 


ABONAMENT MIESIECZNY WYNOSI: 


zł W ekspedycji miejscowych agency}. « e e. “2. 2.00.zł 
zł 2 odnoszeniem do domu . . . . . » » ee 2.20 zt 
zt Przez poczte z odnoszeniem do domu . ee 2.40 zł 
50 zł ta ak es eck ke te a ps) e è è o o 4,50 zł 
ym.dru- W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd 
25 proc. W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą . x x 5 h d é C : + 4.00 zł 
W razie wypadk6w spowodowanych sita wyższą (np. przo- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
procent i niedostarczenie pisma. ogtoszenia, 
ki mogg À 4 + 
ła” tota: Redaktor odpowiedzialny: 
wpłaty. 


Wilbelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt LD. 
Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, 


L — Redaktor Sprite ty na. Tezew: 


im e mca o 


Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41, 


gmach „Pagedc'u”. 


Tel. 2093 — St. Rynek 23 


mc O 
FUTRA 


flowy otworzony skład tuter 
Toruń, Król. Jadwigi 10 


Laopa trzony W najnowsze 
modele Wiosenne 
oraz wielki wybór lisów 


Dogodne warunki! Ceny niskie! 
936 CK 


— . Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
i — Redaktor odpowiedzialny 
Leon Formañúskt, Tczew, Kościuszki nr. i. 
ia odpowiada Administracja. 


według rozmiaru. 


nadwyżka. Omyikl, 


Chemiez. farbiarnia 


właśc. W. MurykK 
Ji. Damm 17. tel. 22939 


maszyna do pisania 12- 
stka prawie nowa oraz 
rower wyścigowy sprzę- 
da tanio: Toruń, św. Du- 
cha 18, telef. 2591. 

1241 Ck. 


Sypialki 


bufet dla restauracji lub 
jadiodajni tanio sprze- 
dam: ul. Strumykowa 16 
w. podwórzu. 1233 Ck. 


TAPETY 


w najnowszych deseniach 
DROGERJA 


„UNIVERSAL“ 
Toruń, Szeroka 17. 106 C 


Gobeliny 
drele, plótna, spreżyny, pas 
kuly i trawe do materaców 
i kanap, sprzedaje najtaniej 


Zygmunt Balcerowicz 
Toruń, Żeglarska 21. 484Ck 


2 pokoje 
kuchnia oraz ubikacja nas 
dająca sie ha warsztat, gas 
raz lub skladnice, Toruñ, 

Szosa Chelmiñska 56. 
1226Ck 


Trzcine 
cement, wapno, gips, kafle, 
gwoździe, pape, smole, bis 
tumicz. pape „Ruberoid“ itp. 

hurtowo i detalicznie 


poleca 
„Cerament" Sp. Z 0. 0. 
Biuro: 

Toruń, N. Rynek 7, tel. 2728 
Składnica : 
Targowa 28, tel. 2727. 
Świąteczne 
Pieczywo 


najlepsze. Cukiernia Popus 
larna A. Tarnowski Toruń. 
Łazienna 28 


Rzeźba i 


— Podziwiam popiersje szanownej pani. 


UWAGI: EI 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za godzę Nap 


mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — li 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobny! 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, uie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó: 1 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania sie oglosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy. sądowem Sciaga- 
nia należności rabat upada. 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowia 


na Grudziądz: Waelaw 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunim. 


168 Ga M 


ELOWKI GOLIATOWE 


Poczwórnej wytrzymałości 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 
Warsztat obuwia na miarę i re arios 


Múllers Goliath-Sohlerei 


1137C113 m. 3. - 


Za terminowy druk 1 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. 


Najtaniej [korz 
poleca — i 
wszelkie bławaty, bieliznę | 
I gałanterję 


w ta] 


Zarazem podajg do 
wiadomosci, ze przystapilem 
jako członek do spółdzie n 
„Kredyt Kupiecki* i przy 
muję asygnaty tejże. 
1197 CK 


Nafta 


silnoplomienna 1 litr tytkoł. 
38 gr 


Mydło 


ziarniste Ja 1 kg tylko 88 gr 


w kawałkach 15 gr i 
w proszku 35 gr za I kg); 


najlepsza 1 kg 35 gr 


paczka tylko 70 gr 


Szczotki 


wszelkiego rodzaju od 
s najtańszych 


Swierte 
gromnice i pokojowe 


kupujesz najkorzystniej | 
ta towar solidny ; 
4 


L 
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w Hurtowni 


Jan Kapczyński 


Toruń. Szeroka 3% 


É 

Tresurę psów | 
rozpoczyna Klub Kyno od | 
gów 1 kwietnia na” plecy i 
własnym przy Grzybie rad f 
Wisłą. Zgłoszenia w ponied* 
działki, środy i piątki ną. 
placu o godz. 17stej ora 
Toruń, Sukiennicza 10, m, 

1227 Ck 


Cegle maszynową. 
do natychmiastowej dosta 


poleca 
„Cerament' 
Sp. Z 0. 0. 
Toruń, Nowy Rynek 7, tel. 
1044C 
Mieszkanie 
5» pokojowe, komfortowej 
'Toruń. Bydgoskie Przedn 
blisko parku, tramwaju 
raz wynajmę Sienkiewicz 


1194 C 


model. 


treści 


É dice 


Maras. 
Gańcza, Grudziądz, 


i 
i 
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